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Brytyjczyków 
r NOWY JORK (PAP). Ko­
respondent agencji „Associated 
Press" donosi z frontu połud­
niowo • wschodniego w Korei, 
że w dniu 23 września br. sa 
moloty amerykańskie zbombar­
dowały i ostrzelały przez po­
myłkę jednostki 27 angielskiej 
brygady piechoty, które ponio- 
sły znaczne straty.
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^apasza hołdownicza
Uczestników Wojew. Konferencii Obrońców Pokoju
w POZNANIU

do Prezydenta R. P. BIERUTA 
i Generalissimusa STALINA

UCZESTNICY I WOJEWÓDZKIEJ KONFERENCJI OBROŃ­
CÓW POKOJU W POZNANIU. UCHWALILI WYSTOSOWAĆ 
DEPESZE HOŁDOWNICZE DO PREZYDENTA R. P. BOLE­
SŁAWA BIERUTA i CHORĄŻEGO ŚWIATOWEGO OBOZU 
POKOJU — GENERALISSIMUSA STALINA.

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej
Bolesław Bierut

Ukdka, narodu polskiego o pokój, 

to walka o przedterminowe wykonanie 
planu 6-letniego

I Wojewódzka Konferencja 
Obrońców Pokoju w Poznaniu

W udekorowanej emblematami pokojowymi auli Aka­
demii Handlowej w Poznaniu odbyła się w dniu wczo- 
rriszym I Wojewódzka Konferencja Obrońców Pokoju 
z udziałem ponad 400 delegatów całego województwa 
poznańskiego. Wśród zebranych licznie reprezentowane 
były kobiety, robotnicy, chłopi, naukowcy i młodzież. 
Tu i ówdzie widniały również sutanny księży katolic­
kich. Przedstawiciele całego społeczeństwa wielkopol­
skiego przybyli by zgodnie manifestować nieugiętą 
wolę walki o pokój, by zapoznawszy się z bogatym 
dorobkiem dotychczasowej pracy pokojowej całego na­
rodu nakreślić nowe zadania w tej walce, zadania, w 
których realizacji nie zabraknie odtąd żadnego świado­
mego obywatela.

Uroczystego otwarcia Konfe­
rencji dokonał przewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu O- 
brońców Pokoju rektor U, P. 
prof. dr Kazimierz Ajdukiewicz, 
który w serdecznych słowach 
witał bojowników o pokój z 
całej Wielkopolski oraz delega­
ta Krajowego Komitetu Obroń­
ców Pokoju posła Ozgę-Mi- 
chalskiego, przedstawicieli 
miejscowych władz i przyby­
łych gości.

— Konferencja nasza — 
stwierdził prof. dr Kazimierz 
Ajdukiewicz — staje się no­
wym ogniwem walki narodu

W ramach planu 6-letniego
59 miast otrzyma prąd
WARSZAWA (PAP). 

Plan 6-letni stawia przed go. 
spodąką komunalną wielkie 
zadania. Trzeba zlikwidować 
zaniedbania ustroju kapitali­
stycznego i zaspokoić wzrasta­
jące potrzeby socjalne i kultu­
ralne ludności pracującej miast.

W planie 6-letnim powstanie 
m. in. w całym kraju 60 no­
wych zakładów wodociągowo- 
kanalizacyjnych, zostanie ze- 
lektryfikowanych 5a miast, a 
urządzenia gazowe otrzyma 58 
miast. Nastąpi znaczny rozwój 
komunikacji miejskiej, zwięk-

Prowokacyjny nalot
samolotów amerykańskich

na terytorium Chin
PEKIN (PAP). Agencją 

Nowych Chin donosi, że w 
dniu 23 września br samoloty 
amerykańskie dokonały po­
nownie nalotu na terytorium 
Chińskiej Republiki ‘Ludowej. 
W wyniku bombardowania trzej 
obywatele chińscy zostali 
ranni.

23 września br. o godz. 22.01 
samolot amerykański przeleciał 
nad granicą koreańsko-chińską 
i dokonał nalotu na wieś La- 
kuszao w powiecie Kiandian w 
prowincji Laodun, po czym od- 
leciał w kierunku południo­
wym. O godz. 22.15 inny sa. 
molot amerykański zjawił się 
nad miastem Antung i zrzucił 
12 bomb na północno-wschod­
nią część miasta. Dwaj oby­
watele chińscy i jedno dziecko 
zostali ranni. Bomby uszko­
dziły wiele domów. O godz. 
22.19 samolot odleciał w kie­
runku południowym. 

polskiego o pokój. Walka ta 
ma dla naszego narodu szcze­
gólne znaczenie. Plan 6-letni 
zamieni nasz kraj rolniczy w 
kraj przemysłowy potężny i 
bogaty oraz upowszechni kul­
turę i zmieni ustrój społeczny 
tak, by znikł wyzysk człowie­
ka przez człow’eka, by zapa­
nowała sprawiedliwość społecz­
na, w której o znaczeniu czło­
wieka decydować będzie jego 
praca i wartość jakie ten czło­
wiek w ogólną budowę kraju 
wnosi.

Po powołaniu prezydium 
Konferencji i dokonaniu wybo-

— (jaz
szy się długość terów tramwa­
jowych, wiele ulic otrzyma 
twardą nawierzchnię itp.

Omówieniu roli związku w 
realizacji tych zadań poświę. 
cone było V Plenum Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Prac. Sa­
morządu Terytorialnego i In­
stytucji Użyteczności Publicz­
nej, które odbyło się 22 i 23 
bm. w Warszawie.

Minister Gospodarki Komu­
nalnej — K. Mijał przewodni­
czący Żarz. Gł. Zw;ązku — A 
Jarosz i aktywiści, zabierają­
cy głos w dyskusji, sprecyzo- 
wali najważniejsze zadania, 
stojące przed wszystkimi ogni­
wami związkowymi.

Uwaga związkowców winna 
w najbliższym okresie koncen­
trować 6ię na zagadnieniach u- 
masowienia współzawodnictwa 
pracy oraz intensywnego kształ 
cenią nowych kadr. Dalsze za­
dania — to polepszanie orga­
nizacji pracy, zwiększanie o. 
pieki nad racjonalizatorami o- 
raz walka z marnotrawstwem i 
zwalczanie biurokratyzmu.

Współzawodnictwo — nieza­
wodna broń w walce o zwięk­
szenie wydajności • o oszczęd­
ność — należy oprzeć na in. 
dywidualnych i zespołowych 
zobowiązaniach. Zobow;ązania 
takie winny zawierać wszystkie 
czynniki, wpływające na pro­
dukcję i wykonanie planów u- 
sługowych, a więc: ilość, ja­
kość, oszczędność itd. Należy 
przezwyciężyć dotychczasowe 
zaniedbania związku w zakre­
sie popularyzowania doświad. 
czeń przodujących robotników 
i brygad, popularyzacji współ 
zawodnictwa i kontroli wyko­
nania zobowiązań. 

ru Komisji Matki, Komisji 
Skrótacyjnej. Mandatowej i 
Wnioskowej, poseł Ozga-Mi- 
chalskj wygłosił referat na te­
mat „Zadania naszego ruchu w 
świetle uchwał I Polskiego 
Kongresu Pokoju".

Witając w imieniu Krajowe­
go Komitetu Obrońców Poko­
ju I Wojewódzką Konferencję 
w Poznaniu, poseł Ozga-Mi- 
chalski oświadczył:

— Przybyliście ze wsi i 
miast, od warsztatów pracy, 
aby zademonstrować swą wolę 
nieugiętej walki o utrzymanie 
i utrwalenie pokoju na świę­
cie. Nie było w Polsce dotąd 
nigdy jeszcze tak szerokiego 
ruchu, który by tak ściśle łączył 
wszystkie rzesze polskiego spo­
łeczeństwa. Nie było także je­
szcze dotąd w świece tak po­
tężnego ruchu, jakim jest ruch 
obrońców pokoiu. Sw’adczy o 
tym dobitnie fakt, że na zawo­
łanie czołowych bojowników o 
pokój, zebrano w ciągu zaled­
wie kilku m:esięcv miliony 
podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim. Walka o pokój obej­
muje wszvstkich ludzi dobrej 
wol( na całym świecie.

Robotnicy polscy, chłopi i in 
teligencja pracująca odpowia­
dają na knowania podżegaczy 
imperialistycznych 6tałym wzro­
stem produkcji, trwając w nie­
ustępliwej walce w prześw ad- 
czeniu, że naród polski związa­
ny z siłami obozu postępu, 
któremu przewodniczy Związek 
Radziecki — stanowi wielką 
siłę pokojową.

Przemówienie przerywają ze­
brani burzliwymi okrzykami, 
skandując słowa PO—KÓJ, 
BIE—RUT, STA—LIN.

Przytaczając następnie przy­
kłady bohaterskiej walki 
robotników i chłopów Włoch, 
Francji i Niemiec Zachodnich 
— mówca stwierdza:
— Robotnicy ci także walczą- 
pokój, widząc bowiem niebez-o

pieczeństwo wojny, a zachęceni 
przykładem wolnych narodów 
budujących socjalizm, wzmaga­
ją tą walkę z każdym dniem.

Gil milionów zł
zwolniły dodatkowo do obrotu 

załogi pracownicze woj. szczecińskiego
SZCZECIN (PAP). Impo­

nującą cyfrą ponad 611 milio­
nów zł (według dotychczaso­
wych danych Narodowego Ban-

■■ ■

Tlasko 
konferencji ministrów 

spraw zagranicznych 

mocarstw zachodnich
NOWY JORK (PAP). W 

Nowym Jorku zostały zakończo­
ne obrady ministrów spraw za­
granicznych i ministrów obi o- 
ny narodowej USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji. Według 
twierdzenia agencji „UNITED 
PRESS", nie osiągnięto podczas 
obrad zgody w sprawie uzbro­
jenia Niemiec Zachodnich.

Warszawa-Belweder
Zebrani na Wojewódzkiej Konferencji Obrońców Pokoju 

w Poznaniu delegaci całego społeczeństwa województwa po­
znańskiego przesyłają Wam Obywatelu Prezydencie wyrazy 
czci i szacunku.

Zapewniamy Was, że nasza walka o pokój to codzienne u* 
powszechnianie zadań stawianych narodowi przez plan 6-let- 
ni, to mobilizacja mas pracujących miast i wsi do wzmożenia 
wysiłków nad wykonaniem tych zadań, to walka o podniesie­
nie jakości produkcji wydajności pracy, to uświadamianie 
mas ludowych na ich drodze do socjalistycznej przebudowy 
wsi, to demaskowanie kłamstw i oszczerstw rzucanych przez 
imperializm i jego agentów w naszym v —!u.

Murarze Zjednoczenia Poznańskiego PPB 
zdobyli drugie miejsce i „Złotą kielnię" 

w ogólnopolskim współzawodnictwie o najlepsze wyniki pracy

Kończąc poseł Ozga-Michal- 
ski stwierdza, że w walce o 
pokój naród polski solidary­
zuje się z deklaracjami dele­
gatów ZSRR w ONZ, które 
zmierzają do uwolnienia ludz­
kości od groźby wojny.
Entuzjastyczne okrzyki wzno­

szone przez zebranych na cześć 
Generalissimusa Stalina i poko­
jowej polityki Związku Radziec­
kiego stały s:ę wspaniałym za­
kończeniem przemówienia.

Jako pierwszy w dyskusji za­
brał głos poseł Grajek, sekre­
tarz Wojewódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, który zdał 
sprawozdanie z dotychczasowe­
go . przebiegu prac Komitetów 
Pokoju w całym województwie. 
Analizując osiągnięcia i braki 

. w tej pracy — poseł Grajek 
| wysunął szereg wniosków, któ­

rych realizacją zajmą się nowe 
władze Wojewódzkiego Komi­
tetu.

Nagle w czasie obrad —- 
gmach A. H. rozbrzmiewa pieś- 

(Ciqg dalszy na str. 2)

Zjednoczenie Poznańskie Państwowych Przedsię­
biorstw Budowlanych zdobyło symboliczną „Złotą kiel- 
nię“ — za uzyskanie drugie gc miejsca w ogólnopolskim 
współzawodnictwie o jak najlepsze wyniki w pracy.

Przy ocenie wyników pracy 
za ub. rok były brane pod u- 
wagę: współzawodnictwo pra­
cy, racjonalizatorstwo, wyko­
nanie planu ipt. Pierwsze miej­
sce zdobyło Zjednoczenie Ka­
towickie — 6.92 pkt., drugie
Zjednoczenie Poznańskie — 
677 pkt.

„Złotą kielnię", będącą uko­
ronowaniem wysiłków robotni­
ków, rzemieślników, techników, 
inżynierów i pracowników ad­
ministracyjnych Zjednoczenia 
Poznańskiego, przekazał zwy- 
cięzkiej załodze podczas uro­
czystości w auli Wyższej Szko­

ku Polskiego), dodatkowo zwol­
nionych do obrotu, dzięki re­
alizacji długofalowych zobowią­
zań w zakresie przyśpieszenia 
obiegu środków obrotowych, 
mogą się poszczycić załogi pra­
cownicze województwa szcze­
cińskiego.

Spośród 16 zakładów pracy, 
które podjęły największe zobo­
wiązania na tym odcinku, na 
czoło wysunęła się Huta „Szcze­
cin". Załoga Huty po szczegó­
łowej analizie wszystkich źró­
deł dodatkowych środków obro­
towych, dokonanej z inicjatywy 
przodujących robotników, zo­
bowiązała się zwolnić do końca 
bieżącego roku ponad 338 mi­
lionów zł dla gospodarki naro­
dowej. Załoga Huty „Szczecin", 
realizując z zapałem swe zobo­
wiązania zwolniła już dotych­
czas do obrotu ok. 227,5 miln. zł.

Do tych zadań zmobilizujemy cały aktyw obrońców pokoju, 
by przez uświadomienie 1 połączenie walki o światowy po­
kój z budową socjalizmu w naszym kraju wykonać przedter­
minowo gigantyczny plan 6-letni i pokrzyżować plany impe­
rialistów anglo-amerykańskich.

Generalissimus
Józef Stalin

Moskwa-Kreml
Wojewódzka Konferencja Obrońców Pokoju w Poznaniu 

przesyła Wam — Wielki Chorąży Światowego obozu pokoju, 
wyrazy czci i wdzięczności, iż dzięki wyzwoleniu naszegb 
kraju przez bohaterską Armię Czerwoną dana nam była moż­
ność stworzenia nowego Państwa Polskiego.

W oparciu o pomoc Związku Radzieckiego, wzorując się na 
bogatych doświadczeniach Waszych budujemy zręby socja­
lizmu w naszym kraju.

Dzięki Waszej nieugiętej polityce pokoju dana jest ludzko­
ści możność pokojowej realizacji postępu dobrobytu i kultu­
ry-

Przyrzekamy Wam, iż jako żołnierze wielkiej armii pokoju 
której Wy przewodzicie, ofiarnie będziemy na każdym od­
cinku walczyć przeciw imperialistycznym usiłowaniom zakłó­
cenia spokoju ludzi pracy.

Jesteśmy przekonani, jż Wasze konsekwentne kierownictwo 
polityczne przekreśli zbrodnicze plany imperialistów, dopro­
wadzi do izolacji podżegaczy wojennych w ich własnych spo­
łeczeństwach i przyniesie zwycięstwo pokoju i postępu na 
całym świecie.

roku

kilka 
które

ły Ekonomicznej w Poznaniu — 
dyrektor Centralnego Zarządu 
Państwowych Przedsiębiorstw 
Budowlanych — inż. Gutman.

Naczelny dyrektor Zjedn. Po­
znańskiego PPB — inż, Zaus — 
dziękując w imieniu wszyst­
kich pracowników budownic- 
wa Wielkopolski za zasz­
czytne wyróżnienie, przyrzekł 
zdwoić jeszcze wysiłki w celu 
zdobvcia w przyszłym 
pierwszego miejsca.

Dyr. inż. Zaus podał 
interesujących cyfr, 
świadczą o wzrastającym za­
sięgu współzawodnictwa pracy 
i zwiększającej się wydajności 
współzawodniczących. I tak z 
początkiem ub. roku jedynie 
16,8 proc, pracowników Zjed­
noczenia brało udział we 
współzawodnictwie pracy, pod­
czas gdy przy końcu roku licz­
ba współzawodniczących wyno­
siła już 76 proc. Średnia wy­
dajność pracy współzawodni­
czących podniosła się w tym 
samvm okresie ze 130 proc, 
wykonania normy do 184 proc.

Przewodniczący Rady Za­
kładowej PPB — Zbigniew Go­
łębiewski po przyjęciu „Złotej 
kielni" odczytał zobowiązania 
załogi Zjednoczenia Poznań­
skiego PPB dla uczczenia 33- 
rocznicy Rewolucji Październi­
kowej 1 n światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju, jaki 
odbędę się w Londynie w li­
stopadzie br.

Załogi Oddziału Zjednocze­
nia PPB wykonają na 5 dni 
przed terminem, tj. do 25 bm. 
kolektor prawobrzeżny na od­
cinku ul Zawady, oddadzą do 
użytku 2 mosty drogowe w 

Ładuje 2 tony 
w półtorej minuty 
MOSKWA (PAP). Inżynie­

rowie radzieccy skonstruowali 
ostatnio potężną maszynę prze­
znaczoną dla przeładunku wę­
gla z magazynów na wagony i 
samochody ciężarowe. Nowy 
potężny agregat z powodzeniem 
zastępuje pracę 25 osób. Ma­
szyna ta w ciągu 1,5 min. zała­
dowuje 2-tonowy samochód cię­
żarowy. W przemyśle radziec- 

t * „ kim maszyny te znajdują sze-
miejscowości Dychów na 8 dni | rokie zastosowanie.

przed terminem, tj. do t paź­
dziernika br., przekroczą plan 
oszczędnościowy w skali całe­
go Zjednoczenia o 50 proc, 
wykonają roboty stolarskie 
wraz z montażem na budowie 
Państwowego Szpitala im. Rek­
tora Święcickiego w Poznaniu 
do 10 października br. (3 ty­
godnie przed wyznaczonym ter­
minem), wykończą całkowicie 
prace instalacyjne Centralne­
go ogrzewania, kanalizacji, wo­
dociągów 1 urządzeń wentyla­
cyjnych do dnia 1 listopada br. 
— na budowie wieżowca dla 
agend Ministerstwa Budownic­
twa w Poznaniu, wreszcie wy­
kończą całkowicie budowę do­
mu mieszkalnego dla pracow* 
ników Państwowego Banku In­
westycyjnego przy 
wej w Poznaniu, w 
15 października br.

W uroczystości 
„Złotej kielni" wzięli 
przedstawiciele KW PZPR, Pre­
zydium Mie;skiej Rady Narodo­
wej, Ministerstwa Budownic­
twa, Centralnego Zarządu PPB, 
delegaci organizacji społecz­
nych, załóg wchodzących w 
skład Zjednoczenia, przodow­
nicy pracy i racjonalizatorzy.

ul. Żbożo- 
terminie do

wręczenia 
udział



BF Poznaniu obradowała Komentarz dnia

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
nią dzieci: „Tysiące rąk, milio­
ny rąk a serca blją jedne"... Za 
chwilę na salę wchodzi barwny 
korowód małych dzieci z naj­
niższych klas poznańskich szkół 
podstawowych. Dzieci przyno­
szą pozdrowienia dla uczestni­
ków Konferencji, prosząc ich, 
aby wytężyli -wszystkie siły w 
walce o pokój.

Mały Zbiniu Welke, uczeń 3 
klasy,staje na podstawionym za 
mównicą krześle, mówiąc: W 1- 
rrieńiu dzieci szkolnych witamy 
delegatów Zjazdu Obrońców Po­
koju- My dzieci nie chcemy, że­
by była wojna, chcemy się u- 
czyć, pracować 1 rosnąć w po­
koju. Okrzykiem niech żyje po­
kój! kończy pierwsze swoje 
chyba publiczne wystąpienie a 
sala przyjmuje je długo niemil­
knącymi oklaskami. W barw­
nym Stiroju ludowym 13-letnia 
Janka Kieszczyńska wygłasza 
wiersz Iwaszkiewicza pt. „Po­
kój". Podobnie dialog 8 i 7-let- 
niej Oleńki i Danuty Semeno- 
wicz nagrodzony został grzmo­
tem oklasków wzruszonych u- 
czestników Konferencji. Za 
chwilę rozlega się chóralny 
śpiew dzieci i wreszcie po wy­
głoszeniu przez maleńką Jagu­
się Alwin wiersza „Braciszko­
wie całego świata" dzieci ob­
rzucają zebranych bojowników 
o pokój biało-czerwonymi kwia­
tami.

I znowu rozlega się śpiew. To 
najmłodsi obywatele Poznania 
śpiewają' jj^mn Światowej Fe­
deracji Mtodzieży Demokratycz­
nej i z pieśnią na ustach, wy­
chodzą z sali.

Pozostaje wzruszenie, malują­
ce się na twarzach zebranych, 
które przemienić się może chy­
ba tylko w postanowienie je­
szcze większego wzmożenia wy­
siłków w pracy i walce o po­
kój dla tych i wszystkich dzie­
ci polskich...

•
Po przerwie obiadowej roz­

winęła się żywa dyskusja. Do 
mównicy podchodzili kolejno 
robotnicy— znani przodownicy 
pracy, naukowcy, kobiety i mło­
dzież. W imieniu przodowników 
pracy i wszystkich pracowni­
ków Zakładów im. Stalina prze­
mawiał 6-krotny przodownik 
pracy tego Zakładu — Zenon 
Kaczmarek, który oświadczył 
m. in.

Jesteśmy w okresie kiedy za­
kusy imperializmu amerykań­
skiego posuwają się do agresji 
na bezbronne państwo pragnące 
pokoju i wolności. Jesteśmy 
świadkami powtórnego barba­
rzyństwa przypominającego 
przestępstwa Hitlera. Bombar­
dowanie bezbronnego narodu 
koreańskiego to dalszy ciąg me­
tod faszystowskich Nie można 
przejść do porządku dziennego 
nad faktami, które zagrażają 
pokojowi światowemu.

Setki milionów ludki podpisu­
jących Apel Pokoju opowiada 
się przeciw wojnie. Ludzie ci 
chcą pracować, chcą budować, 
tworzyć byt lepszy — pokojową 
przyszłość.

My młodzież Zakładów im- 
Stalina w Poznaniu apelujemy 
do ludzi pracy o wytężenie 
wszystkich sił o wzmocnienie 
pokoju dla przedterminowego 
wykonan a wielkiego planu 6- 
letniego. Jako wielokrotny przo­
downik pracy i żołnierz pokoju 
deklaruję dla uczczenia-II Świa­
towego Kongresu Pokoju nastę­
pujące zobowiązanie produk­
cyjne: Przystąpić do współza­
wodnictwa długofalowego I 
Zwiększyć 
normie do

Helena 
tym czym 
Obrońców

mówi o 
Kongres 
Warsza-

długofalowego 
produkcję na nowej 
140 proc.
Wieczorek 
był I Polski 
Pokoju w

pienista szkto 
o trwałości żelazo

Wybitny uczony radziecki 
prof, Moskiewskiego Instytutu 
Chem'czno Technologicznego — 
I. Kitaigorodzki dokonał ostat 
nio donios’eqo odkrycia w dzie 
dżinie nauki o szkle.

Wynalazek prof. Kitajgorodz 
kiego tzw, „piano-szkło" jest 
doskonałym materałem izolują­
cym zarówno ciepło jak i 
dźwięki. P ano-szkło test twar 
dą, porowatą substanc-ą napeł 
nioną wewnątrz gazem t przy­
pominającą zewnętrznie zaśty 
głą pianę. Trwałość tej masy 
nie ustępuję trwałości żelaza.

wie, stwierdzając że był on 
zbiorowym protestem całego na­
rodu polskiego przeciwko no­
wej pożodze wojennej jaką za­
mierzają wywołać prowokato­
rzy amerykańscy. Delegaci ca­
łego kraju byli wyrazicielami 
uczuć pokojowych wszystkich 
Polaków, zarówno robotników, 
chłopów jak i inteligencji pra­
cującej.

Na I Polskim Kongresie Po­
koju wybrano mnie delegatem 
na Światowy Kongres ,który od­
będzie się niebawem w Londy­
nie. Zapewniam Was, że zau­
fania jakim obdarzyli mnie de­
legaci Kongresu nie zawiodę. 
Przekażę Kongresowi Świato­
wemu wraz innymi delegata­
mi odpowiedź chłopów polskich 
na knowania podżegaczy wo­
jennych. Odpowiedzią naszą bę­
dą dowody i przykłady wspa­
niale odbudowującego się ze 
zniszczeń kraju. Przekażemy 
Kongresowi Światowemu prośbę 
dzieci polskich złożoną na 
pierwszym Kongresie o wywal­
czenie dla nich pokoju. Złożę 
tam takie same kwiaty polskie 
biało-czerwone, które symboli­
zować będą niewinność naszych 
dzieci 1 przelaną w wojnie z hit­
lerowcami polską krew.

Ks. prof. Leja wygłosił prze­
mówienie następującej treści:

— Pozdrawiam walczący o 
wolność i pokój lud Korei, żoł­
nierzy na froncie i matki — Ko- 
reanki przy kolebce niemowląt. 
Pozdrawiam młodzież koreań­
ską, pełną zapału i sił. Pozdra­
wiam wszystkie Komitety po­
koju na świacie i wszystkich 
zrzeszonych Polaków w szere­
gach obrońców pokoju. Przema­
wiam jako ksiądz, delegat na 
Krajowy Kongres Obrońców 
Pokoju, Kongres, który był sym­
bolem jedności, zespolenia sił i 
serdecznej dążności do zapew­
nienia maksymalnej pewności 
o dobro jutra. Zew słyszę je­
szcze i łzy serdeczne dzieciny 
polskiej — sieroty z sali Kon­
gresu, którą otoczyła opieką 
serdeczną matka — Polska Lu­
dowa- Dwa miliony dzieci na 
wczasach, tysiące szkół nowych 
to dowód opieki i pieczołowi­
tości nad naszą młodzieżą — 
przyszłością narodu. Zwróćmy 
uwagę dalej ku rezultatom pra-

Wyhodowił 
230 łuczników 
w ciągu roku 
SIERADZ (PAP). Przodu* 

jący hodowca Stanisław Korze­
niowski, chlewny w Państwo­
wym Gospodarstwie Rolnym 
Kobierzycko, powiatu sieradz­
kiego, za wybitne osiągnięcia w 
dziedzinie hodowli trzody 
chlewnej, odznaczony został or­
derem „Sztandar Pracy" II kl.

Stosując nowoczesne zdoby­
cze zootechniki w zakresie cho­
wu, pielęgnacji i racjonalnego 
żywienia, ob. Korzeniowski wy­
chował w bieżącym roku 230 
sztuk tuczników, o łącznej wa­
dze 21 120 kg, których wartość 
przekracza sumę 4 milionów zł.

Skończyć z pobłażaniem pijaństwu!

którego 
odbiega 
krajach, 

często

W dniu wczorajszym w Trybunie Ludu ukazał się ar­
tykuł wiceministra Zdrowia dr. Jerzego Sztachelskiego 
pod tyt. „Skończyć z pobła żaniem pijaństwu", 
zamieszczamy fragmenty z

Spożycie alkoholu, 
wysokość ha ogół nie 
od spożycia w ittttvch 
przybiera u nas zbyt
charakter nadużycia. Staje się 
czynnikiem destrukcyjnym w 
życiu zarówno jednostki, jak i 
społeczeństwa.

Istnieje niebćzpieczństwo nie­
doceniania sprawy pijaństwa. 
Rozpowszechnione jest w na* 
sżym społeczeństwie pobłaża­
nie dla tego destrukcyjnego 
zjawiska. Ten stosunek przeja­
wia się w życiu, przenika na­
wet niekiedy do prasy j litera­
tury.

Pijaństwo wychodzi w na­
szych czasach daleko poza gra­
nicę spraw indywidualnych. 
Powoduje ono nie ty'ko szkody 
w zdrowiu jednostki, przyczy­
nia się do marnotrawstwa, ni­
szczy j rozstraja życie rodzin­
ne, ale ma ono rów&i&ż «tax<y 

cy doby dzisiejszej. Czyż dziś 
do budowy nowych murów pol­
skich spieszyć nie trzeba? West­
chnień, wspomnień i żalów, za 
tym co było nie trzeba ludziom, 
którzy nowe mury mają wzno­
sić. Każdy z nas Polak i katolik 
musi to wiedzieć i rozumieć, że 
nie roztrąca się głazów w ruinach, 
ale się je spaja i łączy razem. 
Nie podkłada się prochu na roz­
bijanie nowopowstałych murów, 
ale silnym cementem się wiąże 
i spaja, ażeby nowy gmach Pol­
ski Ludowej powstawał. W ha­
słach: „Budując Polskę, budu­
jesz pokój światowy" jest wiel­
ka moc 1 potęga, Tylko my tych 
słów nieraz nie cenimy, nie wa­
żymy 1 nie realizujemy. Ile rąk, 
tyle serc, ile dusz tyle cnót, ile 
talentów, sił, zasad, Ile nauki i 
miłości, tylu budowniczych No­
wej Polski.

Na pytanie „wojna" czy „po­
kój" dla katolika jest tylko je­
dna odpowiedź: Pokój. Ksiądz 
polski i katolicy wiedzą, że 
wojna nie iest żadną koniecz­
nością biologiczną ludzkości, 
że wszvscy w myśl zasad Chry­
stusa chcą przeciwko niej wal­
czyć. Dlatego sekcja księży z 
całej Polski zebrana na Kon­
gresie Krajowym wzywa w spo­
sób najbardziej naglący wszy­
stkich ludzj dobrej woli do 
zgody i pokoju bo wojna nie­
sie śmierć nędzę i głód.

Katolicyzm to religia miłości 
i w imię tej miłości musimy 
walczyć ze wszystkim co ro- 
dzi wojny, musimy walczyć z 
faszyzmem i Imperializmem, z 
rasizmem i z wszelką dyskry­
minacją i niesprawiedliwością 
społeczną, Musimy walczyć o 
to, by w życiu jednostki i ży­
ciu zbiorowym powstała spra 
wiedliwość i miłość, te dwa po­
tężne filary, na którvch musi 
się oprzeć pokój. Walcząc o 
pokój katolicy stawać będą w 
jednym szeregu ze wszystkimi 
ludźmi dobrej woli na całym 
świecie, z ludźmi, którym spra­
wa pokoju jest droga.

W szeregach na szańcu wal­
ki o pokó« stać musi także i 
polsk{ kapłan. Walczyć o po­
kój to stać przy warsztacie, to 
realizować plan 6-letnt, który 
niesie dobrobyt, radość i szczę­
ście.

Następnie przemawiali je­
szcze liczni przedstawiciele 
młodzieży, kobiet wiejskich, ar­
tystów, organizacji społecznych 
jak Liga Kobiet i przodujący 
w pracy o podniesienie gospo­
darki rolnej — chłopi. Do mów 
nicy kolejno podchodzili lu­
dzie wszystkich zawodów, 

Z mównicy padały moc­
ne słowa, w których deklaro­
wano nowe zobowiązania pro­
dukcyjne dla przedterminowe­
go wykonania planu 6-letniógo 
oraz manifestowano nieugiętą 
wolę walki o pokój.

Podsumowania dyskusji do­
konał sekretarz Komitetu Wo­
jewódzkiego poseł Grajek, 
stwierdzają, że konkretnym za­
daniem Komitetu Obrony Po­
koju jest mobilizacja wszyst­
kich sił do walki o pokój.

Poniżej 
powyższego artykułu.
kie znaczenie społeczne i go­
spodarcze. Jest ono równo­
znaczne ze zmniejszoną wydaj* 
nością pracy, powoduje zwięk* 
szenia absencji, przyczynia się 
do zwiększenia ilości nieszczę­
śliwych wypadków i nieule­
czalnego inwalidztwa. Wywo­
łuje awarię i straty materialne 
w naszej gospodarce. Jest to 
jedna z form marnotrawstwa, 
którego rozmiary i znaczenie są 
jeszcze niedoceniane.

Trzeba sobie również zda­
wać sprawę z tego, że pijań­
stwo stępia instynkt społeczny 
i popycha do chuligaństwa i 
nieobliczalnych wybryków, sta­
je się jedną z dróg demoralizo­
wania i rozbrajania klasy robot­
niczej, szerzy s;ę przede wszy­
stkim w najbardziej zacofanych 
i reakcyjnych środowiskach i 
niejednokrotnie jest wykorzy­
stywane jako narzędzie w rę* 
kach wroga klasowego.

Należy zdwoić czujność wo­
bec prób dywersji i rozbicia o- 
bozu pokoju. Walka o pokój — 
stwierdził mówca — to praca 
z zapałem, ze zrozumieniem,

Obrońca pokoju przy pra­
cy czuje się odpowiedzialnym 
za całą pracę w swoim zakła­
dzie.

Kończąc poseł Grajek wez­
wał uczestników Konferencji, 
by po powrocie do Swoich 
miast i wsi nie szczędzili pracy 
nad usprawnieniem działalno­
ści Komitetów, które wskaza­
nia Komitetów ną wyższych 
szczeblach winny sumiennie 
wypełniać,

W czasie trwania obrad wi­
ceprzewodniczący WRN Ed­
ward Bertold dokonał w imie­
niu Prezydenta R. P. dekoracji 
wyróżnionych bojowników o 
pokój. Srebrnym krzyżem za­
sługi wyróżniono chłopkę z po­
wiatu konińskiego — Annę 
Galasińską. Obecnej na sali, 
zasłużonej aktywistce pokoju z 
Poznania Sabinie Sokołowskiej 
i chłopowi z Psarskich — An­
toniemu Chudzińskiemu — 
wręczył przewodniczący WRN 
brązowe krzyże zasługi.

Po Jednomyślnym uchwale­
niu treści depesz hołdowniczych 
do Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta, chorążego światowego 
obozu pokoju Generalissimusa 
Stalina i prof. JoILot-Curie ze­
brani dokonali wyboru no­
wych władz Wojewódzkiego 
Komitetu Obrońców Pokoju w 
Poznaniu. W skład prezydium 
weszli: rektor Szkoły Inżynier­
skiej prof. Orgelbrand — jako 
przewodniczący, rektor U. P. 
prof. dr K. Ajdukiewicz — jako 
wiceprzewodniczący, poseł Gra­
jek jako sekretarz oraz człon­
kowie prezydium: Bartczak Cz., 
Bertold Ed., Dunin-Michałow­
ski, Grześkowiak Józefa, Kacz­
marek Z., KurkiewicZ Halina, 
Morawski Jerzy i Strugalski 
Stefan.

Odśpiewaniem hymnu naro­
dowego i Międzynarodówki za­
kończono I Wojewódzką Kon­
ferencję Obrońców Pokoju w 
Poznaniu. HEL.

Udane próby uprawy ryżu 
na Żułauach

GDAŃSK (PAP). Na po­
czątku bież, roku w zakładzie 
doświadczalnym Państwowego 
Instytutu Naukowego Gospo­
darstwa Wiejskiego w Fiszewie 
na Żuławach założono pierw­
szą na tym terenie doświadczał* 
ną plantację uprawy ryżu.

Pomimo to, że pierwszy wy­
siew ryżu wykonany został ze 
znacznym opóźnieniem, bo w 
kwietniu — a nie jak należało, 
o miesiąc wcześniej — ryż wy- 
kłosił się i przed kilkoma dnia­
mi liczne pędy zaczęły kwitnąć. 
Począwszy od wiosny 1951 ro­
ku naukowcy polscy, opierając 
się na doświadczeniach rolnic­
twa radzieckiego w tym zakre­
sie, a przede wszystkim Miczu-

W okresie gdy cały kraj ży­
je zadaniami planu 6-letniego, 
gdy wykonanie i przekroczenie 
planu gospodarczego — decy­
dujące o naszej przyszłości 1 
dobrobycie jest drogą utrwale­
nia pokoju i budowania socja­
lizmu — zagadnienie walki z 
pijaństwem jest sprawą poli­
tyczną. Pijaństwo musi być o- 
ceniane jako obiektywne szkod­
nictwo i jako szkodnictwo win­
no być zwąlczane.

Walkę z pijaństwem trzeba 
oprzeć na szerokiej akcji spo­
łecznej. Nie należy zrażać się 
tym, że zwalczanie alkoholizmu 
przez dłuższy czas było ośmie­
szane działalnością dewotek i 
kleru i zaszczepiało opinię o 
bezsilności akcji społecznej w 
tej dziedzinie. Walka społecz­
na z pijaństwem jest drogą 
słuszną, jeśli zajmą się nią ma­
sowe organizacje społeczne, 
jak przede wszystkim związki, ne do walki z pijaństwem, a

.^awodowe, Związek Sam. Chł. w żadnym razie nie mogą 6tać 
i Liga Kobiet, jeśli walkę O się okazją do pijaństwa. Szcze- 
zbudówanie socjalizmu w na- gólną troską trzeba otoczyć 
szyrn kraju, o wykonanie roz- młodzież. Sprawa jest nieWąt- 
p czętego planu narodowego, pliwle ważna i nie może być 
o zwiększenie wydajności pra-1 odkładana.

Cukrownicy nie zawiodą!
• 

cze, jak węgiel, kamień wa­
pienny i inne są już wszędzie 
na miejscu. Brygady robotnicze 
w pełnej gotowości czekają na 
sygnał rozpoczęcia pracy, któ­
ra musi być prowadzona bez 
najmniejszej przerwy, bo przer­
wy powodują milionowe straty. 

We wszystkich cukrowniach 
odbyły się już przedkampanij- 
ne narady, na których robotni­
cy dokładnie analizowali moż­
liwości produkcyjne, ustalali, 
regulaminy współzawodnictwa 
międzyfabrycznego i indywidu­
alnego. Na apel przodującej cu­
krowni Baworów, gdzie załoga 
samorzutnie podwyższyła nor­
mę przerobu buraków o prawie 
15 procent, obniżyła normę zu­
życia węgla o 0,2 procent, a 
normę zużywanych robołniko- 
godzin na wyprodukowanie 1 g 
cukru zniżyła również o 0,5 
procent — odpowiedziały inne 
cukrownie, podejmując podob­
ne zobowiązania.

Taki stosunek do pracy, jaki 
wykazali cukrownicy, pozwoli 
nie tylko na sięgające setek 
milionów złotych oszczędności 
w surowcach pomocniczych, 
ale również skróci czas kampa­
nii i umożliwi wydobycie mini­
mum cukru z dostarczonych 
przez plantatorów buraków.

Dziś, przed decydującym 
dniem rozpoczęcia kampanii, 
odbywa się w Gdańsku wielki 
doroczny . sejm cukrowniczy. 
Niewątpliwie w czasie obrad 
padną nowe zobowiązania i za- 
wiąże się nowe, szlachetne 
współzawodnictwo. Jesteśmy 
pewni, że w pierwszej kampa­
nii planu sześcioletniego cu­
krownicy nie zawiodą.

W. N.

Za kilka dni wielotysięczna 
rzesza robotników przemysłu 
cukrowniczego rozpoczyna co­
roczną kampanię jesienno-zimo­
wą. W ciągu najbliższych ty­
godni setki tysięcy ton cukru 
zapełnią magazyny. W roku ub. 
nasza produkcja cukru wynosi­
ła 720 tysięcy ton, co umożli­
wiło spożycie 21 kg cukru na 
głowę ludności. Plan na rok 
bieżący jest znacznie wyższy. 
Spożycie cukru na głowę lud­
ności wzrośnie do 25 kg, tj. 
przeszło dwukrotnie w stosun­
ku do okresu przedwojennego. 
Taki pożiom spożycia cukru 
notowaliśmy w najbogatszych 
podówczas krajach Europy: w 
Anglii i Francji.

Na tak wysokie osiągnięcia 
produkcyjne złożyło się wiele 
przyczyn: odbudowaliśmy z
kompletnego zniszczenia i uno­
wocześniliśmy 74 cukrownie, a 
wybudowaliśmy 2 nowe. Dzięki 
pomysłom racjonalizatorskim i 
licznym usprawnieniom robot­
niczym wydajność cukru z 1 q 
buraków staje się z roku na 
rok wyższa. Rozwija się i za­
cieśnia współpraca przemysłu 
cukrowniczego z plantatorami 
buraków — mało- i średniorol­
nymi chłopami, którzy prz£ wy­
datnej pomocy ludowego pań­
stwa uzyskują coraz większe 
plony buraka z 1 hektara.

Zbliżająca się kampania bę­
dzie pierwszą w okresie planu 
6-letńiego — przy końcu któ­
rego nasza produkcja cukru o- 
siągnle olbrzymią ilość 1 milion 
100 tysięcy ton — toteż przygo­
towania do niej były bardzo do­
kładne. Maszyny poddane były 
szczegółowemu przeglądowi i 
naprawie. Materiały pomocni-

Interesy konsumentów zabezpieczone
Specjalna inspekcja czuwać będzie 
nad należytym zaopatrzeniem sklepów

WARSZAWA (PAP). Do­
tychczasowe wysiłki zmierza­
jące do zabezpieczenia intere­
sów konsumenta wykazały, że 
konieczne jest ustanowienie 
stałego nadzoru nad działalno­
ścią aparatu dystrybucyjnego i 
systematyczne prowadzenie 

rlna, rofzpoczną już systema­
tyczne i szerzej zakrojone pra­
ce nad zaklimatyzowaniem ry­
żu na Żuławach.

Obecnie istnieje w zakładzie 
w Fisizewie 6 poletek doświad­
czalnych z czterema odmianami 
ryżu. Obok plantacji wybudo­
wano specjalne urządzenia 
wodno-melioracyjne, które na­
wadniają obszar zasiany ryżem.

Z Innych doświadczeń, prze­
prowadzonych w Fiszewie, na 
uwagę zasługuje wysiew jęcz­
mienia ozimego z trzema gęsto­
ściami wysiewu, doświadczenia 
nad zwalczaniem chwastów o- 
raz wpływem wypalania wio­
sennego na zespoły roślinności 
łąkowej.

cy, o nową socjalistyczną kul­
turę i nowy poziom moralny, 
powiąże się jak najściślej z 
walką z pijaństwem, jeśli pi­
jaństwo będzie tak zwalczane, 
jak walczy się tze spekulacją.

Z drugiej strony wielkie zna­
czenie mają pozytywne metody 
zwalczania pijaństwa. Wódka 
jest rozrywką. Jest swoistą 
zwyrodniałą formą wypoczyn­
ku. Trzeba usuwać wódkę dro­
gą podsunięcia i zainteresowa­
nia ludzi innymi rozrywkami, 
nową formą wypoczynku.

Bardzo wiele zrobiono już w 
tej dziedzinie w naszym kraju. 
Wczasy pracownicze, niedziel­
ne zabawy ludowe, rozwój spor­
tu i turystyki, artystyczne ze­
społy ludowe są bardzo istot­
nymi drogami zwalczania pi­
jaństwa. Nie wystarczy jednak 
tylko rozwijać ją — • muszą one 
być świadomie wykorzystywa-

UJ toaufij
walki ze wszelkimi formami i 
przejawami spekulacji w ob­
rocie towarowym. Wszelkie 
bowiem naruszenia normąlne- 
go obrotu towarowego, powsta­
łe wskutek nieprawidłowej 
dystrybucji masy' towarowej, 
nieodpowiedniego zaopatrzenia 
sieci w towar pod względem 
ilościowym i asortymentowym 
lub wskutek spekulacji — go­
dzą przede wszystkim w inte­
res konsumenta.

Powołana do życia dekretem 
z dnia 18 bm. Państwowa In­
spekcja Handlowa ma na celu 
usprawnienie zaopatrzenia to­
warowego mas pracujących, 
zabezpieczenie interesów kon­
sumenta i sprawności jego ob­
sługi oraz zwalczanie spekula­
cji.

Aparat PIH będzie dokony­
wał systematycznej inspekcji 
uspołecznionej i prywatnej sie­
ci handlowej oraz zakładów 
gastronomicznych pod wzglę­
dem ilościowego, jakościowego 1 
asortymentowego zaopatrzenia 
towarowego. Inspektorzy PIH 
sprawdzać będą również, czyi 
w jaki sposób załatwia się za­
żalenia konsumentów.

Do dalszych zadań nowopo­
wstającego apartu ochrony in­
teresów konsumenta należy m. 
inn. inspekcja przestrzegania 
cen i marż, inspekcja ochrony 
mienia socjalistycznego w za­
kładach handlowych itd.

Ponadto — do zadań Pań­
stwowej Inspekcji Handlowej 
należeć będzie kontrola i ba­
danie jakości artykułów rol­
nych, spożywczych i inn. oraz 
kontrola przestrzegania za­
twierdzonych śtandartów i re­
ceptur, Do wykonania tych za­
dań służyć będą laboratoria a. 
nalityczne; powoływani będą 
rzeczoznawcy, probiercy, wa- 
gowi klasyfikatorzy tp.

Dekret przewiduje ścisłą 
współpracę wojewódzkich i po­
wiatowych inspektorów z pre­
zydiami rad narodowych.

99Mąż i żona”w Pradze
PRAGA (PAP). Teatr KO 

mediowy w Pradze praygoto-* 
wuje się do wystawienia kóifte^ 
dii Aleksandra Fredry pt. „Mąż 
i żona". Premiera odbędzie się 
26 bm.



Wśród delegatów Woj. Konferencji Pokoju Fermy organizacyjna 
uspołecznionego rzemiosła

nawrót do

pokoju łą- 
więzią lud 
robotników,

Przeszło dwieście milionów 
złotych dały krajowi zobowią­
zania podjęte przez świat pra­
cy woj. poznańskiego, w związ­
ku z I Polskim Kongresem 
Pokoju. Blisko 18 tysięcy 
„trójek pokoju" uczestniczy­
ło na naszym terenie w ak­
cji zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim. Hasło: 
więcej węgla, więcej stali, wię­
cej maszyn, więcej tkanin ■— 
dla przedterminowego wykona­
nia wielkiego planu 6«letniego, 
dla ekonomicznego * kultural­
nego dźwignięcia kraju do po­
ziomu przodujących krajów Eu­
ropy — hasło to, ucieleśniane 
codziennym trudem mas pracu­
jących, stało się także treścią 
życia wsi f miast Wielkopolski

Te fakty i dokonania mówią, 
źe społeczeństwo nasze w swej 
ogromnej fazie włączyło się w 
postępowy nurt, którego per- 
epektywę stanowi zwycięstwo 
sił pokoju. Pokój zaś, to wyż­
sza praca .rozwój i postęp. 
Wojna — przeciwnie: zniszcze­
nie, zdziczenie i 
mroków nocy.

Niezłomna wola 
czy najsilniejszą 
wielkopolski — 
chłopów, inteligencję pracują 
cą, partyjnych i bezpartyjnych, 
wierzących i niewierzących. 
Ona to, włączając nasz kraj we 
wspólny, potężny front obroń 
ców pokoju na całym świecie, 
zdolna jest wytrącić broń z rąk 
szantażystów atomowych . 
zbrodniarzy, pragnących rozpa­
lić nową pożogę wojny.

Krzepiący był więc dla Wiel­
kopolski dzień minionej nie­
dzieli. Krzepiący — wynikami 
podsumowanych dokonań, któ­
rymi społeczeństwo nasze włą­
czyło się w ogólnopolski ruch 
obrońców pokoju. Radosny je­
dnomyślną wolą dalszej pracy 
dla pokoju — manifestowaną 
żywiołowo przez z górą 400 de- 
legatów miast i wsi Wielkopol­
ski, zebranych na Wojewódz­
kiej Konferencji Obrońców 
Pokoju w Poznaniu.

Drogi nam fest
fen kraj ojczysty

Antoni Chudziński, chłop — 
przewodniczący Rolniczego Ze­
społu Spółdzielczego Psarskie 
w pow. śremskim, to jeden z 
czterech delegatów, którym na 
Konferencji wręczono krzyże 
zasługi. Chudziński otrzymał 
odnaczenie postanowieniem 
Prezydenta R. P. Bolesława Bie­
ruta za aktywną pracę w Gmin­
nym j Powiatowym Komitecie 
Obrońców Pokoju, za akcję 
uświadamiającą na terenie gro­
mad.

— Powiem krótko — mówi, 
gdy pytamy go, jak ocenia 
walkę o pokój. — My człon­
kowie spółdzielni produkcyjnej 
będziemy nadal wytrwale wal­
czyć przeciwko podżegaczom 
do wojny. Walczyć będziemy 
dlatego, ponieważ drogi nam 
jest kraj ojczysty, jego wspa­
niały rozwój i szczęście na­
szych rodzin. Wzmożoną pro 
duikcją rolną pragniemy utrwa­
lić dobrobyt klasy pracującej, 
średniego i małorolnego chłopa. 
Pracą 1 walką klasową potęgo­
wać siły zjednoczonych już i 
jednoczących się sił obozu po­
koju.

Staru sława Koputowa — 
delegatka na Woj. Konfe­
rencję Pokoju z Szamotuł

Budujemy pokój 
ofiarną pracą

Opodal Chudzińskiego zajął 
miejsce Walenty Łamaszewski, 
dwukrotny przodownik pracy, 
robotnik Roszarini Lnu w Stę­
szewie. Ze zwykłego pracowni­
ka, dzięki pilności i sumienno­
ści, powołany został na stano­
wisko inspektora kontroli tech­
nicznej. Jako aktywiście Miej-

skiego Komitetu Obrońców Po-1 oświadcza krótko 
koju w Stęszewie, tamtejsza’ 
konferencja powiatowa powie­
rzyła mu mandat delegata na 
Konferencję Wojewódzka.

— Jesteśmy za pokojem — 
oświadcza 
pewność 
chcieliby 
patrzący . 
dowuje i 
kroczący _ _ _
przeciwieństwie do krajów do-

— bo pokój niesie 
jutra. Tę pewność 
nam wydrzeć ludzie 
zawistnie, jak odbu- 
rozwija się nasz kraj 
drogą postępu, w

Prezydium Woj. Konferencji Pokoju z przewodniczącym 
prol, Orgelbrandem — rektorem Szkoły Inżynierskiej 

na czele

oszu- 
naro-

lara, wikłających się w 
stwach wobec własnych 
dów. Robotnik polski przedter­
minowym wykonaniem planu 
6-letniego kładzie fundamenty 
pod przyszły rozwój kraju i 
dobrobyt wszystkich ludzi pra­
cy. Także i nasz zakład prze­
kracza stal© wyznaczone nor­
my. Myślę — że jest to najlep­
szy sposób hamujący 
podpalaczy świata.

zapędy

Pokonamy 
dolarowych egoistów 
W grupie kilku żywo rozma­

wiających osób dostrzegamy 
delegata z Koiła — ks. prof. 
Leona Leję.

— Ofensywa sił pokoju —

Idapisz dfrroKiewskiemu 
ŻE SIĘ CZUJĘ MŁODYM

Disać o Władysławie Bro=
1 niewskim, to znaczy pr* 

sać o dziejach naszego kraju i 
polskiej klasy robotniczej w mi­
nionych 25 latach, on to bowiem 
słowem swoim towarzyszył jej 
w walce, w krawych utarczkach 
i w Wielkich bojach, które do­
prowadziły do zwycięstwa. Bro­
niewski nie szedł obok klasy 
robotniczej, nie był — według 
własnych słów — jej doboszem, 
ale był tej klasy, słowem bojo­
wym, wyrażał jej wolę i bart 
jej zapał i nieugiętość, jej wia­
rę w zwycięstwo. Poezja Bro* 
niewskiego, już jego pierwsze 
wiersze, stanowiły przełom w 
poezji naszego narodu- W chwi­
li gdy poezja mieszczańska by­
ła wyrazem upadku, szowiniz­
mu, imperializmu, w momencie 
gdy poezja polska stała się an* 
tynarodowa, bo oderwana od 
walki ludu polskiego o wyzwo* 
lenie społeczne, pierwsze wier­
sze Broniewskiego ukazały ob­
licze proletariatu, jego tenden* 
cji postępowych i dążności do 
walki o całkowite wyzwolenie 
wszędzie tam, gdzie istniał u* 
cisk zarówno narodowy jak 1 
społeczny.

Poezja Broniewskiego nie by­
łaby rewolucyjna, gdyby nie 
była internacjonalistyc7na i lu­
dowa, gdyby się nie narodziła 
z głębokiego nurtu intern*5'’5''- 
nalistycznyoh tendencji rosyj­
skich i polskich rowolucjoni* 
stów końca 19 stulecia i wiel­
kich wodzów Rewolucji, Lenina 
i StaPna. Broniewski w poezji 
swojej wracał często w prze­
szłość, do Komuny Paryskiej,' do 
postaci Waryńskiego i Bakuni­
na, do 1905 r. i była w tych 
nawrotach myśl świadoma i 
cenna, myśl rewolucjonisty, 
który szukał w przeszłości nie 
tylko uzasadnienia konieczno­
ści walki, nie tylko źródeł 
współczesnej walki o wyzwole­
nie, ale historycznego już obra­
zu walk toczących się. współ­
cześnie i do 1939 roku, zwycię­
skich na 1/6 kuli ziemskiej.

W ciemnyich lokalach związ­
kowych, porozrzucanych po 

ogarnęła 
już ogromne masy na całym 
świecie. W wallce tej nie po­
winno zabraknąć i księży. Trze­
ba zrozumieć, że zwycięstwo 
sił pokoju jest triumfem zdro­
wego instynktu społecznego 
nad zbrodniczym egoizmem je­
dnostek.

Jedną z delegatek Kalisza na 
Konferencję Wojewódzką jest 
Maria Stasiak — trzykrotna 
przodownica pracy z Zakładów

„Pluszownia", aktywistka PZPR, 
Ligi Kobiet i członkini MRN, 
Mówi nam:

— Przyznam się, że miałam 
łzy w oczach patrząc na dzieci, 
które przybytły na konferencję, 
by złożyć nam życzenia pomy­
ślnych obrad. Trzeba wszelki­
mi siłami wzmacniać pokój, bo 
przecież jest on nieodzownym 
warunkiem należytego wycho­
wania młodego pokolenia. 
Niech dzieci nasze krzepną i 
rosną w latach radosnych 
i słonecznych — nie w ponu­
rym otoczeniu wojny. My ko­
biety, włączając się w miliono­
we szeregi ludzi pomnażając- 
cych pracą dorobek naszego 
kraju, wzmacniamy tym samym 
wspólnotę narodów, walczą-

(•
strychach i piwnicach Zagłębia, 
w ciasnych i mrocznych izbach 
Muranowa, Dzielnej, Pawiej, na 
Woli i na Czemiakowiie, w 
mieszkaniach robotniczych 1 
izbach nędzy proletariackiej 
Łodzi, ludzie mówili jego wief 
sze, jak najdroższe i najbliższe 
własne słowa. W świetli­
cach, które istniały na wpół le­
galnie, na zebraniach Komuni* 
stycznego Związku Młodzieży 1 
Komunistycznej Partii, w uro* 
częstościach ku czci Wielkiej 
Rewolucji robotnicy mówili Je­
go wiersze. Jego poezja prze’ 
szła przez więzienia, to warzy* 
szyła katowanym i bitym, pod* 
nosiła ducha, dodawała dumy.

Broniewski poezją swoją rea­
gował natychmiast na wszelkie 
wydarzenia polityczne i był w 
tej mierze współtwórcą dziejów 
polskiej klasy robotniczej. Wal* 
czył nie tylko z burżazją, z 
wrogiem jawnym i niezamasko* 
wanym, Broniewski dokonał 
dzieła znacznie większego: do* 
strzegał socjal-zdrajców 1 agen* 
tury burżuazji, działające na 
terenie proletariackim i hamu» 
jące proletariacką walkę, umtał 
odważnie spojrzeć na tragedię 
polskiej klasy robotniczej, roz* 
bitej i pchanej do walki braro* 
bójczei, widział krew robotni­
czą na Placu Teatralnym, roz* 
lewaną przez rozbijaczy jedno­
ści pracujących, ale widział 
również i tych, którzy tę jed* 
ność 6woją krwią cementują i 
zespalają, komunistów polskich, 
czołowy oddział polskiej klasy 
robotniczej.

Poezja Broniewskiecro owych 
lat to dokument i świadectwo 
wielkich zmagań proletariatu 
polskiego z uciskiem, zdrada, z 
przygotowaniami do woinv in­
terwencyjnej przeciwko Związ* 
kowi Radzieckiemu, ojczyźnie 
mas pracujących całego świata, 
wreszcie z faszyzmem hitlerow* 
skim. z k+órym władcy Polski 
nrzedwrześn!ówei paktowali 
lawnie. otwarcie. Bohaterzy 
walczącego proletariatu mieli w 
nim swojego piewcę, ale nie 
tylko nasza walka noęyiwała 
poetę: porywało go wielkie bu* 

cych bez strachu, lecz niena­
widzących wojny.

Kobiety o imperializmie
Wśród zebranych w sali wy­

różnia się barwnym strojem re­
gionalnym Stanisława Kopuło­
wa z Szamotuł. Ta 6tairsza już 
kobieta jest kierownikiem zna- 
nego w całym kraju Ludowego 
Zespołu Artystycznego „Sza 
motulan". W rozmowie z nami 
wspomina o swym pobycie w 
ub. roku w Związku Radziec­
kim i o mi2ym wrażeniu, jakie 
wywołały tam występy ze­
społu. Stanisława Koputowa 
jest również, jak i nasza po- 
przednia rozmówczyni, akty- 
wistką Ligi Kobiet.

— Czterech moich synów 
walczyło podczas ostatniej woj­
ny — mówi Koputowa, — Gdy­
by jednak jeszcze raz udało się 
kapitalistom podpalić świat, 
wówczas posłałabym nawet i 
tego piątego. Niechby runął 
raz na zawsze świat wyzysku, 
aby wraz z nim zniknęła osta­
tecznie wszelka groźba wojny.

Powiat nowotomyski repre­
zentują m. in. dwie członkinie 
Ligi Kobiet: Aniela Narożna — 
przew. koła w Grodzisku i 
Werornlka Przyczyna — z za­
rządu pow. Ligi Kobiet w No­
wym Tomyślu. Obie są akty- 
wistkami Pow. Komitetu O- 
brońców Pokoju.

— Kobiety — podkreśla z na­
ciskiem Weronika Przyczyna — 
nie ćhcą, aby rządzili nimi im- 
perialści. Imperializm nigdy nie 
dał i nie da kobiecie pełnych 
praw. Uczynił to pierwszy 
Związek Radziecki, śladem je­
go poszły kraje demokracji lu­
dowej. W Polsce kobieta pra­
cująca bierze czynny udział w 
życiu społecznym. Mając do­
stęp do wszelkich stanowisk 1 
zapewnioną opiekę ze strony 
Państwa — winna brać też jak 
najżywszy udział we wszyst­
kich akcjach, stanowiących 
istotną treść życia narodu. Stąd 
praca na rzecz pokoju winna 
stać się udziałem kobiet w jak 
najszerszym zakresie. J. T.

downictwo socjalizmu w Związ. 
ku Radzieckim. Gdy zbliżała się 
rozprawa z faszyzmem hitle­
rowskim, całą Polskę obiegł je­
go wiersz „Bagnet na broń" i 
komuniści opuszczający więzie­
nia faszystowskiej Polski, skąd 
wyrywali się przemocą, by śpię- 
szyć na front, unosili ze sobą 
zapisane kartki, na których wid­
niały jego wiersze.

Droga poety do kraju, po woj­
nie, była drogą rozpaczy po 
utracie najbliższych i po znisz- 
czeniu ukochanego miasta, War­
szawy, ale poeta niedługo roz­
paczał. W wyzwolonym kraju 
stanął w pierwszych szeregach 
budujących nowe, wolne, pięk­
ne życie. Wrócił do nas jak 
człowiek, który cały trud życia 
włożył w walkę o to życie. Sło­
wem wdzięczności dla tych, co 
nam w tej walce pomogli i to­
warzyszą nam w budowle so­
cjalizmu, jest poemat ,,Słowo o 
Stalinie".

Słowa moje byłyby niepełne, 
gdybym nie powiedział przy 
tej okazji o Broniewskim — 
nauczycielu i czytelnicy wyba­
czą mi wynurzenia natury ści­
śle osobistej. Z poetą zetknąłem 
się, gdy byłem młodym chłop­
cem, odwiedzałem go jeszcze 
na Daniłowiczowskiej, w mrocz, 
nym pokoiku parterowego 
mieszkania, z jedynym oknem na 
podwórze — studnię. Stał się 
moim nauczycielem. Była to 
dziwna nauka, nazwałbym ją 
korespondencyjną i tu czytelnik 
zapewne się zdziwi, jak można 
droga korespondencji uczyć się 
pisania wierszy. A jednak tak 
było. Posyłałem z odległego Za­
głębia, czasami z wolności, a 
czasami „grypsem" z więzienia, 
nowe wiersze i Broniewski cier­
pliwie, anaHzując tekst, wska­
zywał mi błędy i niedociągnię­
cia. braki i postępy. To były 
czasy, kiedy za przychwycenie 
listu poety — komunisty można 
bvło conajmniej przespać się 
kilka nocv w piwnicach komi­
sariatu. Ale Broniewski w pra­
cy tej nie ustępował i jeżeli coś 
umiem, jeżeli potrafiłem coś na-

pisać, zawdzięczam to Broniew­
skiemu, rewolucjoniście, poe­
cie, nauczycielowi. Dziś, w wol­
nej Polsce młodzi poeci nie tak 
uczą się u swoich nauczycieli- 
Szczęśliwi! A mimo to można 
się u Broniewskiego wiele na­
uczyć: żaru, pasji i młodości.

Opowiadał mi kilka dni temu 
nauczyciel mój i dzisiejszy ju» 
blat, że otrzymał właśnie list od 
czternastoletniej dziewczyny ze 
wsi, która mu pisze o jego 
wierszach. Dziewczyna pisała o 
swoich wrażeniach, ale napisa­
ła również o tym, jak jej ojciec 
starzejący się człowiek, który 
pierwszy raz w życiu słyszał 
wiersze w ogóle, zareagował na 
poezje poety. Powiedział to cór­
ce i kazał jej napisać: napisz 
Broniewskiemu, że się czuję 
młodym...

Jubileusz 25*lecia twórczości 
Władysława Broniewskiego jest 
świętem ludu polskiego. Nigdy 
jeszcze w dziejach naszego na­
rodu święto twórcy polskiego 
nie było tak powszechne, jak 
obecnie w naszym kraju. To już 
nie są obchody dla garstki wy­
branych, to święto mas ludo­
wych, którym Broniewski oddał 
swoją rewolucyjną myśl, żarli­
wą wiarę w zwycięstwo, pa­
sję żołnierza rewolucji. Nie ma 
już dziś rozdziału między twór­
cą a masami, dla których two­
rzy. Nie w ciemnych piwnicach 
i nie na niskich strychach roz­
brzmiewa słowo poety. Podjęły 
je masy pracujące, na rozle­
głych trasach naszej nowej bu­
dowy, w widnych domach no­
wych osiedli robotniczych, w 
jasnych świetlicach zmieniają­
cej się wsi polskiej, na rozle­
głych obszarach budujących się 
ośrodków nrzemysłowych, wzno­
szonych dłońmi naszej młodzie­
ży. Jubileusz Broniewskiego 
jest świętem ludu polskiego bu­
dującego socjalizm. Broniewski 
wspierał nas wczoraj swoją ple­
śnią w walce, dziś Jego pieśń 
hartuje naszą wolę, zagrzewa 
entuzjazmem, dźwiga wyżej na­
szą pięść.

Stanisław Wygodzki

Rzemiosło jest w chwili obec­
nej domeną przedsiębiorstw 
prywatnych, ■ indywidualnych 
zakładów produkcyjnych i usłu­
gowych. Przeważa w nich typ 
warsztatów drobnych < średnich. 
Pozostaie poza tvm nieliczna 
aczkolwiek silna gospodarczo, 
grupa warsztatów dużych, prze­
de wszystkim opartych na pra­
cy najemnej. Ponieważ zakłady 
diobne i średnie borykają się z 
olbrzymimi trudnościami gospo­
darczymi, sytuacja sprowadza je 
często do roli chałupników wy­
korzystywanych przez bogatych 
rzemieślnków.

Leży więc w interesie rzesz 
drobnego i średniego rzemiosła 
zlikwidowanie tego stanu rze­
czy oraz przejście od gospodar­
ki indywidualnej do zespoło­
wej — w formie rzemieślniczych 
spółdzielni pracy.

Spółdzielczość 
zapewnia duże korzyści

Spółdzielnia pracy daje rze­
mieślnikowi możność pracowa­
nia we wspólnym warsztatcie, za­
pewnia nieprzerwaną ciągłość 
pracy oraz stały dopływ surow­
ca. W spółdzielni pracy, rze­
mieślnik otrzymuje wynagro­
dzenie według wykonania pra­
cy, posiada udział w podziale 
czystej nadwyżki wypracowa­
nej przez ogół członków spół­
dzielni. Rzemieślnik pracuje 8 
godzin dziennie, korzysta z u- 
bezpieczeń socjalnych, nabywa 
prawo do szeregu ulg, z których 
korzysta świat pracy oraz posia­
da możność należenia do wła­
ściwego związku zawodowego. 
Należy wspomnieć o korzy­
ściach wynikających ze stałego 
dokształcania i podniesienia w 
ten sposób swych kwalifikacji 
zawodowych. Każdy ma prawo 
do awansu społecznego i moż­
ność włączenia się aktywnie w

proces szybko przebiegających 
przemian w życiu gospodarczo- 
społecznym narodu. Uspołecz­
nienie więc rzemiosła, wypływa 
z najlepiej pojętych interesów 
szerokich mas rzemieślniczych.

Uspołecznienie rzemiosła w ra­
mach planowania długofalowe­
go, wypływa z dobrowolnego 
procesu zrzeszania się warszta­
tów indywidualnych. Jako for­
ma przejściowa, dla przyjścia z 
pomocą drobnemu rzemieślni­
kowi, oraz celem wykorzysta­
nia jego potencjału wytwórcze­
go, zachowana jest forma spół­
dzielni pomocniczych. W swym 
założeniu, spółdzielnia pomoc­
nicza, oprócz działalności go­
spodarczej, ma jeszcze do speł­
nienia zadanie kształtowania 
pojęć drobnego rzemieślnika w 
kierunku uświadomienia mu ce­
lu i potrzeby uspołecznienia 
się. Dotychczasowe doświadcze­
nia wykazały, że spółdzielnie 
pomocnicze zdały na ogół egza­
min jedynie w organizowaniu 
akcji nakładczej. Mało nato­
miast zrobiły na odcinku spo­
łecznego uświadamiania drob­
nego rzemieślnika. Obecna re­
organizacji spółdzielni pomoc­
niczych oraz przeprowadzone 
wybory nowych władz dają rę­
kojmię. że sytuacja w tym kie­
runku zmieni' się na lepsze. 
Sprawna i właściwie pojęta 
działalność spółdzielni pomoc­
niczych, powinna przyczynić 
się do spotęgowania procesu 
powstawania rzemieślniczych 
spółdzielni pracy.

Istota 
rzemieślniczej 
spółdzielczości

Rzemieślnicza spółdzielnia 
pracy powstaje dla zarobkowe­
go zatrudnienia zrzeszających 
się członków, we wspólnie 
przez siebie prowadzonym za­
kładzie pracy. Forma tego za­
kładu — organizacyjnie biorąc 
— będzie różna, w zależności 
od tego, czy to będą spółdziel- * 
nie produkcyjne, (skomasowa­
nie dotychczasowych indywidu­
alnych zakładów), czy spółdziel­
nie o charakterze usługowym, 
jak np. fryzjerzy (rozmieszczo­
na sieć drobnych zakładów) czy 
wreszcie spółdzielnie, gdzie w 
oparciu o całkowite ■względnie 
częściowe skomasowanie zrze­
szających się zakładów rze­
mieślniczych, zachowana zosta- 
je sieć punktów przyjmowania 
zleceń i wydawania towaru 
(szewstwo, krawiectwo itp.).

Istotą rzemieślniczej spół­
dzielni pracy jest uspołecznie­
nie narzędzi pracy (środków 
produkcji) — jest zlikwidowa­
nie wyzysku pracy najemnej o- 
raz społeczny rozdział wypraco­
wanych nadwyżek. W zasadzie 
zachowana zostaje forma otwar­
tego członkostwa, przez przyj­
mowanie wszystkich, którzy pra­
cują w danym zawodzie rze­
mieślniczym. Rzemieślnicza 
spółdzielnia pracy wypracowu­
je pewne nadwyżki, będące wy­
nikiem działalności gospodar­
czej, które rozdzielone zostają 
między członków spółdzielni. 
Obowiązuje również, jak w 
każdej innej spółdzielni pewna 
wpłata udziałowa. Pozostają 
jeszcze inne zagadnienia natury 
technicznej, jak: przejmowanie 
urządzeń i narzędzi pracy, spra­
wy skarbowe, sprawy surow­
cowe oraz dokumentacja praw­
na.

Aby problem uspołecznienia 
rzemiosła pchnąć na właściwe 
tory, potrzebny jest zgodny wy­
siłek wszystkich działających w 
tym kierunku i mających 
wpływ w środowisku rzemieśl­
niczym. Niemałą rolę powinien 
również odegrać aktyw rze­
mieślniczy, grupujący się wo­
kół Samorządu Gospodarczego 
Rzemiosła na wszystkich szcze­
blach organizacyjnych. Aktyw­
na postawa samych rzemieślni­
ków, właściwie podejście orga­
nizatorów, będzie w sumie wy­
razem rzetelnego usłosunkowa-. 
ma się do problemu budowania 
przez rzesze rzemiosła polskie­
go nowego sprawiedliwego u- 1 
stroju — będzie manifestacją 
woli tegoż rzemiosła — poko­
jowego wykuwania zrębów so­
cjalizmu. emjot
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Nie doszło do pojedynku

• U

Założony w kwietniu br. w 
Zaborowie k. Leszna LZS wyka* 
zuje bardzo ożywioną działa!5 
ność. Zarząd, któremu przewód, 
niczy 6tary działacz sportowy 
Józef Przybył (jest zarazem za­
łożycielem LZS=u) dobrze zrozu®

miał cel i znaczenie propńgo® 
wania i krzewienia kultury fi. 
zycznej wśród szerokich warstw 
młodzieży wiejskiej. LZS posia, 
da już trzy sekcje: piłkarską, 
siatkówki i ten sa stołowego.

Praca w tych sekcjach daje

ŁZS Zaborowo geslk& poruszy 
w powiecie leszczyńskim

walczyć bedzie o mistrzostwo klasy C POZPN

Kiszka - Buhl - Stawczyk 
WAWRZYNIAK 
ustanawia nowy rekord Polski juniorów 

Od dłuższego już czasu emocjonował poznaniaków zapowie- 
dziany pojedynek trzech najszybszych ludzi Polski: Kiszki — 
Buhla i Stawczyk. Niestety, zakończyło się jedynie na zapo­
wiedzi (zgłoszenia wprawdzie wpłynęły do POZLA), gdyż za­
wodnicy ci nie wrócili jeszcze z międzypaństwowego meczu 
Polska — Bułgaria i nie stanęli na starcie. Nic też dziwnego, 
że zgromadzoną na boisku WKKF publiczność w liczbie ok. 3 
tys. czekało rozczarowanie.

Niewątpliwie start czołowych 
100 metrowców wpłynąłby na 
większą atrakcyjność imprezy, 
liie mniej niedzielne zawody 
należy uważać za udane, a pu- 
publiczność nieraz odczuwai! a 
dreszczyk emocji: czy to w bie­
gu na 400 metrów, skoku o 
tyczce, czy też w skoku w dal.

Po niedzielnych rozrywkach 
prowadzi Ogniwo (Kraków) 
21173 pkt. przed Unią (KryweM) 
20895 pkt. i poznańskim AZS- 
em 20817. Zaznaczyć jednak 
należy, że zawodnicy Buhl, Pu- 
Elo (Ogniwo) startować będą 
jeszcze w 6 próbach, Kiszka 
(Unia) w trzech, a zawodnicy 
poznańskiego AZS-u Stawczyk, 
Skałbania , K. Hoffman i Su­
miński w 10 konkurencjach. Po 
odbyciu tych prób na pierwsze 
miejsce zdaniem naszym wysu­
nie 6ię AZS. Ostatnie próby 
rozegrane zostaną we środę w 
tych środowiskach w których 
Znajdują się siedziby klubów 
w obecności delegatów każde­
go klubu.

Mimo dokuczliwego zimna 
wyniki osiągnięto na ogół za­
dawalające. Na podkreślenie 
zasługuje przede wszystkim 
wynik juniora Wawrzyniaka 
AZS (Poznań), który w skoku 

dal uzyskał 6,75 m, ustana­
wiając tym samym nowy re- 
Itórd Poznania — juniorów. 
Również dobrze spisał się Hanc 
z AZS-u, który uzyskał w sko­
ku o tvczce 3,50, a w rzucie dy­
skiem 37,02 m. Szendzielosz 
(Unia) rzucił oszczepem 56,75 
m, co jest czwartym wynikiem 
w tabeli lekkoatletycznej.

Wyniki
W poszczególnych konkurencjach 

uzyskrno następuje -wr.iki: 
Skok o tyczce: 1) Hanc (AZS) 

3.50 m, 2) Szendzielcsz (Unia) 3.40 
Bi, 3) Pach (AZS) 3.30 m;

rzut kulą: 1) Sokołowski (Unia) 
12 26, 2) Hanc 12,13, 3) Schmidt 
(AZS) 11.78;

W konkurencji tej startować będą 
jeszcze ze strony Unii Kiszka, ze 
strony AZS Hoffman.

110 m przez płotki? 1) Wilczek 
(Unia) 16,2 sek., 2) Fibak (AZS) 
17 1, 3) Michalski (Ogniwo) 17,4.

W konkurencji tej startować bę­
dą ze strony Ogniwa Puzio ze stro­
ny AZS Skałbania.

1000 m: 1) Wideł (Ogniwo) 2:38,8 
min., 2) Wawrzyniak I (AZS) 2:39,2 
min., 3) Nowak J. (AZS) 2:40,2 min

100 m: 1—2) Adamski (AZSI i 
Nowak (Ogniwo) po 11,4, 3—5 Ra­
tajczak (Ogniwo), Szymura (Unia) i 
Dziewolski (AZS) 11,6. W konku­
rencji tej startować będą: Staw­
czyk (AZS), Kiszka (Unia) i Buhl 
(Ogniwo).

Rzut dyskiem: 1) Hanc (AZS) 
37,02 m, 2) Bulanda (Ogniwo) 35.88 
m, 3) Schmidt (AZS) 35,08 m.

Stal drużynowym 
kolarskim 

iwsirzem Wielkopolski
Drużynowe mistrzostwa ko­

larskie woj. poznańskiego na 
dystansie 100 km dla zawod­
ników posiadających licencje, 
zakończyły się zwycięstwem 
drużyny Stali (Komorniczak, 
Tabaczyński, Pełczyński, Vogt 
Jan) w czasie 2:36,05 godz., 
przed Unią (Poznań) 2:48,1 
godz.

W kategorii kartowiczów 
na dystansie 50 km, zwycięży­
ła Gwardia (Kalisz) 1:21,55 
godz. przed Kolejarzem (Po­
znań) 1:21,59 godz.

W kategorii dla turystów na 
trasie 30 km zwyciężył pierw­
szy zespół poznańskiego Kole­
jarza 52:49 min. przed drugim 
zespołem Kolejarza (Poznań), 
w czasie 1:02,33 godz. i Kole­
jarzem (Piła) 1:03,45 godz.

W konkurencji tej startować będą 
Hoffman i Sumiński (AZS).

Skok wzwyż: 1—3 Dręgiewicz 
(Ogniwo), Wawrzyniak II (AZS) i 
Ratajczak (Ogniwo) po 1,65 m.

W konkurencji tej startować bę­
dą: Puzio (Ogniwo) oraz Skałbania 
i Stawczyk (AZS).

3.000 m: 1) Więcek (Ogniwo) 9:25 4 
min., 2) Nowak J. (AZS) 9:44,7 
min., 3) Grochowolski (Ogniwo) 
9:48,8 min.

Skok w dal: 1) Ratajczak (Ogni­
wo) 6:77 m, 2) Wawrzyniak II 
(AZS) 6,75, 3) Dziewolski (AZS)
6,64.

W konkurencji tej startować bę­
dą: Kiszka (Unia), Buhl (Ogniwo) 
i Stawczyk oraz Skałbania (AZS).

400 m: 1) Wawrzyniak (AZS) 53,4. 
2) Wałek (Ogniwo) 53,7, 3) Szymu­
ra (Unia) 54,4.

W konkurencji tej startować bę­
dą Buhl i Puzio (Ogniwo).

Oszczep: 1) Szendzielosz (Unia) 
56,75, 2) Jarzyński (AZS) 51.68, 3) 
Zasada (Ogniwo) 51,22.

W konkurencji tej startować bę­
dzie Sumiński (AZS).

Widzów ponad 3 tys ące,

Żużlowcy Gwardii bydgoskiej 
triumfuję w Poznaniu

i porywającym stylu pokonał 
Budę z Bydgoszczy. Ten sam 
zawodnik w ostatnim biegu, 
mimo upadku, zdołał urucho­
mić swego „wierzchowca" i za­
jąć trzecie miejsce. Również 
uznanie należy się młodemu 
Zielińskiemu, który wskutek 
defektu motoru doszedł pieszo 
do mety, za co otrzyma! rzęsi­
ste brawa widowni

Z zawodników najkorzystniej 
zareprezentowali się: Boni, Bu* 
da i Srubkowskj z Bydgoszczy 
Baranowski i Frąckowiak z Po. 
znania oraz Kamrowski wraz z 
Klassą z Gdańska, z których 
pierwszy wygrał cztery biegi, 
Bonin —- dwa, oraz po jednym 

wyróżnił się brawurową jazdą I — Frąckowiak, Buda Wilczym 
Baranowski, który w pięknym I ski, Baranowski 1 Wajda, (p)

Na torze Wojew Ośrodka 
K.F. rozegrane zostały mistrzo­
stwa II ligi żużlowej, które 
przyniosły w wyniku cieka­
wych pojedynków poszczegól­
nych kierowców zdecydowane 
i w pełni zasłużone zwycię­
stwo reprezentantom „Gwardii" 
bydgoskiej w stosunku 48 pkt. 
przed Motoklubem Unią (Po. 
znań) — 33 pkt. i „Związkow­
cem" (Gdańsk) — 28 pkt. Zwy­
cięski zespół jechał najlepie] 
technicznie i zespołowo, a ża­
den z zawodników nie miał de­
fektu w czasie wyścigów, co 
niestety, wydarzyło się kilka 
razy zawodnikom pozostałych 
ekip. W drużynie poznańskiej

K/aso A POZPN

Gwardia (Kalisz)-Kolejarz (Leszno) 5:0
W meczu piłkarskim o mi­

strzostwo klasy „A" P.O.Z.P.N, 
— rozegranym. w Kaliszu po- 
między powyższymi drużynami 
zasłużone zwycięstwo odnieśli 
gospodarze. Zwycięzcy grali 
nadspodziewanie dobrze i gó­
rowali nad zespoleni leszczyń­
skim we wszystkich liniach, 
Przede wszystkim rozwiązali 
onj spotkanie lepiej taktycznie, 
grając może mniej efektownie, 
ale zato skutecznie. Goście 
zaś forsowali gręw6zerz boiska.

Stal (Poznań) — 
Włókniarz (Poznań) 4:0

Kolejarz (Poznań) —
Ogniwo (Poznań) 1:2

Kolejarz (Grodzisk) —
Kolejarz (Kościan) 0:0

Kolejarz (Kępno) —
Spójnia (Kalisz) 2:0 

Unia (Mosina) —
Spójnia (Poznań) 2:0 

Kolejarz (Jarocin) —
Unia (Środa) 2:4

ZKijcięstuo
Gwardii (Krotoszyn)
Rozegrany w Krotoszynie 

trójmecz żużlowy o mistrzo­
stwo II ligi zakończył się zwy­
cięstwem „Gwardii" krotoszyń­
skiej — 47 pkt. Drugie miej­
sce zajął „Włókniarz" (Często­
chowa) — 41 pkt., trzecie — 
„Włókniarz" (Łódź) — 21 pkt. 
Najlepszy czas dnia uzyskał 
Kwek („Gwardia") — 1,43 min.

Drużyna LZS Zaborowo w karykaturze naszego rysownika M. Rydlewlcza. Stoją od lewej: kapitan druży­
ny Paweł Blniasz, Walerian Ratajczak, Tadeusz Wożniak II. Stanisław Palacz, Bronisław Naramka, Zdzi­
sław Zglińskl. Zenon Matyla, Zdzisław Woźniak I, Karol Czerniak, Dr misi Jankowiak i Leon Pacholski

Sukces Kolejarza w Warszawie
Drużyna poznańskiego „Ko­

lejarza" odniosła zwycięstwo 
nad „Kolejarzem" (Warszawa) 
3:1 (1:0). bramki dla zwycięz­

TABELA LIGOWA
1. Gwardia (Kr.) 19 29 46:15
2. Unfa-Ruch 

(Chorz.) 16 24 37:18
3. Kolejarz (Pz) 19 22 43:35
4. Związkowiec

(Kr.) 17 20 31:19
5. Górnik (Radl.) 18 19 28:24
6. CWKS 17 17 35:30
7. Ogniwo 17 17 23:22
8. Kolejarz (W-wa) 18 16 29:41
9. Górnik (Bytom) 19 15 29:58

10. Budowlani
(Chorz.) 17 14 23:23

11. ■Włókniarz 
(Łódź) 18 13 28:41

12. Związkowiec
(Pozn.) 19 8 16:42

co przy dobrej postawie defen­
sywnej kaliszan nie przyniosło 
im dobrych rezultatów.

Bramkj zdobyli: Goszczurny 
Bułata, Kuchnicki, Tomaszek i 
Zaremba po 1. Widzów 3 ty- 
siące. (zb)
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ców zdobyli: Gogolewski. A- 
nioła i Białas.; dla pokonanych 
jedyny punkt zdobył Łącz.

Zawody prowadził sędzia — 
Hausner z Krakowa Widzów 
ok. 7 tys.

II liga
Widzew — Kolejarz (Bydg.) 1:1
Stal (Lipiny) —

Włókniarz (Częst.) 1:1
Ogniwo (Częstochowa) —

Kolejarz (Przem.) 4:0
Kolejarz (Świdnica) —

Związkowiec (Radom) 2:1
Włókniarz (Chodaków) —

Budowlani (Gdańsk) 2:0
Związkowiec (Chełmek) —

Ogniwo (Tarnów) 0:0
Stal (Katowice) —

Związkowiec (Przem.) 3:1

Piłka nożna

Węgry 19® O
Albania
LKM Unia Leszno

po raz drugi 
drużynowym mistrzem Polski na żużlu

Przy wielkim zainteresowa- 
niu społeczeństwa leszczyńskie­
go rozegrane zostały w dn;u 
wczorajszym decydujące o ty­
tule drużynowego mistrza Pol­
ski zawody motocyklowe. Kie­
rowcy leszczyńscy sprawili mi­
łą niespodziankę, wygrywając 
spotkanie i uzyskując 49 pkt. 
przed „Związkowcem" (W-wa)
— 43 pkt. i „Ogniwem" (W-wa)
— 25 pkt. Należy podkreślić 
świetną pod względem tech­
nicznym i zespołowym jazdę 
gospodarzy, wśród których wy­
różnili się: niezrównany Olej­
niczak i Glapiak, którym tylko 
nieznacznie ustępowali: Zen­
dorowski, Suchecki i Orwat, 
Ostatni zawodnik, reprezentant 
„Związkowca", uzyskał w

X

Drużynowy 
mistrz Polski 

na żużlu
na rok 1950

w karykaturze nasze­
go rysownika M Ry* 
dlewicza. Od lewej: 
Józef Olejniczak, Sta­
nisław Glapiak Zdzi­
sław Smoczyk, Hen' 
ryk Woźniak, rezer­
wowy Stanisław Przy­
bylski i kapitan spor­

towy i mechanik 
Wacław Otto. 

X

dobre wyniki, ponieważ człon® 
kowie regularnie uczęszczają 
na treningi i wykazują niena® 
ganną subordynację wobec 
swoich przełożonych. Prym w 
LZS wiodą jednak piłkarze, któ® 
rzy dzięki życzliwości i wybit®

nej pomocy Pow. Zarządu ZSCh 
w Lesznie zostali wyposażeni w 
całkowity sprzęt piłkarski.

Piłkarze LZS mogą się posz­
czycić nie lada sukcesami. Na 
12 rozegranych spotkań wygra® 
Ii 11 i to z drużynami jak: 
Gwardii z Ponieca. Góry Slą® 
skiej, Gostynia, Leszna i innych, 
jedyną porażkę ponieśli z dru® 
żyną Kolejarza Ib z Leszna. O 
bramkostrzelnym ataku świad« 
czy dobry stosunek bramkowy 
49:22. Najlepszymi strzelcami 
okazli się: Matyla zdobywca 10 
bramek oraz Jankowiak i Pa­
cholski po 7. Za wzór prawdzi® 
wych sportowców należałoby 
wymienić: Biniarza, Jankowia® 
ka, Falacza i Naramka,

Dzięki tym sukcesom 1 sta­
łym postępom, Zarząd LZS zde» 
cydował się zgłosić drużynę pił. 
karską do rozgrywek o mistrzo. 
stwo klasy C POZPN®u. Tym

Sukces tenisistów polskich
Jędrzejowska i Skonecki 

mistrzami Rumunii
W dalszym ciągu międzynaro­

dowych mistrzostw Rumunii w 

Smo-
— 8. 

punkty zdo-
— 12, Or- 
po 11 oraz 
Punkty dla

Suchecki — 
6 Śmigi era I
- 3 i Smi

pierwszym biegu najlepszy 
czas dn'a — 1.26,7 min.

Dla gospodarzy punkty zdo­
byli: Olejniczak i Glapiak po 16 
(nie tracąc żadnego), 
czyk II — 9 i Wożniak 
Dla „Związkowca" 
byli: Zendorowski 
wat i Fijałkowski 
Kwaśniewski — 9. 
„Ogniwa" zdobyli: 
10, Duchiński 
— 5, Napiórkowski 
giera II — 1.

Poszczególne biegi wygrali: 
1) Orwat, 2) Olejniczak, 3) Gla­
piak, 4) Suchecki, 5) Olejni­
czak, 6) Glapiak, 7) Kwaśniew­
ski, 8) Glapiak. 9) Olejniczak 
10) Zendorowski, 11) Glapiak 
12) Olejniczak.

Organizacja zawodów spraw­
na, RydL 

Hokei na trawie

Hokeiści z wielkim zaintere­
sowaniem oczekiwali spotkania 
mistrza Polski „Związkowca" z 
Gniezna z jedenastką „włóknia­
rzy", zajmujących drugie miej­
sce w tabeli ligi hokejowej. 
Drużyna poznańska wybitnie 
poprawiła swoją formę i ogól­
nie przypuszczano, że uda jej 
się wreszcie wyrwać pierwsze 
punkty drużynie gnieźnień­
skiej. O zwycięstwie mistrza 
Polski nad „Włókniarzem" 3:0 
(3:0) zadecydowała pierwsza 
część gry, w której gospodarze 
byli nieznacznie zepchnięci do 
defensywy. Szybsza i lotniej. 
sza gra ataku w zespole 
„Związkowca" przyniosła im 
bramki ze strzałów Flinika I ’* 
II. Trzecią bramkę uzyskał A- 
damski, wykorzystując błąd 
obrony.

Po zwycięstwie tym „Związ­
kowca" (Gniezno) można uwa­
żać za zdobywcę mistrzowskie­
go tytułu, gdyż nawet utrata 
3—4 punktów nie pozbawia go 
pierwszego miejsca w tabeli.

Związkowiec (Gniezno) niezagrożony

w walce o tytu: mistrza Polski

samym sympatyczni chłopcy 
z Zaborowa rozpoczną już w 
najbliższą niedzelę młóckę o 
zaszczytny tytuł mistrza.

Praca w sekcji tenisa stoło® 
wego dotychczas kulała, na 
skutek braku odpowiedniego 
stołu. Treningi odbywały się 
lecz grano na zwykłych zesta­
wionych stołach, co w żadnym 
wypadku nie dawało pożąda­
nych rezultatów- Mankament 
ten został usunięty przez żaku® 
pienie z własnych funduszy je® 
dnego stołu ping-pongowego.

Największą bolączką — to 
brak własnej świetlicy. Zawód* 
nicy korzystają dotychczas z 
świetlicy gromadzkiej, która 
prawdę mówiąc na ten cel 
wogóle się nie nadaje. Swietli* 
ca ta mieści się w dość wielkiej 
sali przez którą zmuszeni są 
przechodzić lokatorzy tego bu* 
dynku, udając się na podwórze 
lub do ubikacji, co bardzo 
przeszkadza w zajęciach śwle* 
filcowych-

Przebudowa i urządzenie In­
nego przejścia w budynku jest 
ze względów technicznych nie* 
możliwe.

Może by GRN i ZSCh, który 
tyle już okazał pomocy LZS* 
owi pomyślały nad rozwtąza* 
niem tego problemu tym bar­
dziej iż Zarząd LZS zamierza u* 
tworzyć w najbliższym czasie 
sekcję szachową.

Ponadto piłkarze apelują do 
pow Zarządu ZSCh o umożłr* 
wienie im brania udziału w 
rozgrywkach mistrzowskich 
przez wyasygnowanie pewnych 
kwot na wyjazdy.

Z naszej strony życzymy 
sportowcom z Zaborowa jak 
najlepszych wyników w tych 
rozgrywkach.

Marcin Rydlewicz 
korespondent „Głosu"

ko- 
Po-

tenisie rozegrano finałowe spot­
kania w grze pojedynczej ko­
biet i półfinały w grze poje­
dynczej mężczyzn.

W finale gry pojedynczej 
biet Jędrzejowska pokonała 
pławską 6:1, 6:0.

W pierwszym półfinale 
pojedynczej 
ki spotkał 
zy ciężając

W finale 
mistrzostw 
ni i Wł. Skonecki pokonał Vizi- 
ru I uzyskując tytuł mistrza 
Rumunii.

gry 
mężczyzn Skonec- 

6ię z Caralulisem 
7:5, 3:6, 6:4 i 6:3. 
międzynarodowych 
tenisowych Rumu-

W grze mieszanej para Ję- 
rzejowska — Skonecki spotka­
ła się z polską parą Popław­
ska — Chytrowski uzyskując 
również mistrzowski tytuł Ru­
munii.

Koszykówka

Związkowiec Poznań —
I Kolejarz Gniezno 41:32 

(18:15).

Sędziowali: ob. ob. Nowacki 
i Kassy.

Kolejarz z trudem 
zwycięża Stal 2:1 
„Kolejarz" gnieźnieński miał 

ciężką przeprawę z wybitnie 
poprawiającą się drużyną miej­
scowej „Stali", zwyciężając ją 
zaledwie 2:1. Drużyna „Stali" 
może zgotować w bieżących 
lozgrywkach niejedną niespo­
dziankę.

Chrobry wydarł 
jeden punki 

Związkowcowi (środa)
Na gruncie gnieźnieńskim 

silny zespół „Związkowca" 
średzkiego nie tozstrzygnął 
meczu z gimnazjalnym zespo­
łem. Mecz zakończył się wy® 
niklem bezbramkowym.



i------OSTRÓW------ .
„Głupi Jakub". Państwowy Teatr 

ifti Bogusławskiego w Kaliszu o- 
twićra sezon teatralny w Ostrowie 
w dniu 26 bm. o godz. 19.30 w 
Domu Kultury komedią Tadeusza 
Rittnera pt. .Głupi Jakub".

Członkowie związków zawodo­
wych i młodzież szkolna otrzymają 
50 próc. zniżki w opłacie biletów 
■Wstępu.

Repertuar kin: „Słońce" — ,.O 
świcie", prod. francuskiej; „Piast": 
„Błyskawica" prod. radzieckiej.

Oddział Redakcji „Głosu Wielko­
polskiego Ostrów, ul Wolności 
Jor 20, tel. 422. (bdc)

II Tydzień Propagandy Radio* 
fonizacji Kraju będzie uroczyście 
w całym kraju obchodzony w dn. 
od 1 — 7 października. W tym 
czasie Zarząd Pow. SKRK w Wol­
sztynie postanowił nie tylko zor- 
gafiizować wiele imprez kulturab 
ńó’oświatówych> lecz podjął prze* 
de wszystkim szereg zobowiązań 
celem spopularyzowania radia po* 
przez założenie głośników w każ-

Wieści z Krotoszyna
Związek Bojowników o Wol-| warsztatów w dziale ślusarsko- 

xi°ść i Demokrację w Krotoszy­
nie urządza od 17 września do 
15 października br. strzelanie o
cenne nagrody. Czysty dochód 
przeznaczony na odbudowę Sto­
licy oraz pomoc dla wdów I sie­
rot po członkach Związku- Strze­
lania odbywa 6ię w lokalu przy 
Rynku 16 od godziny 18 do 22, 
a we wtorki, piątki i niedziele 
od godz. 10 do 22. (fh)

Z nowym rokiem szkolnym 
Publiczna Słednia Szk°ła Zawo­
dowa w Krotoszyn a otrzymała 
własny gmach. Po raz pierwszy 
młodzież rzemieślnicza Kroto­
szyna na równi t młodzieżą in­
nych szkół uzyskała warunki 
normalnej pracy. Szkoła mieści 
sżę w byłym zamku, w Parku 
Obrońców Stalingradu. Ucznio­
wie spos°bem gospodarczym sa­
mi przystosowali pomieszczenia 
dla celów szkolnych. Najpilniej­
sze zadania szkoły na najbliż­
szą przyszłość to: urządzenie 
dalszydh klas, wyposażenie w 
sprzęj oraz zorganizowanie

Robotnicy ceramiczni
wykonają swój plan
W Cegielni Pżwonice (gm. 

Podgrodzie Kaliskie) odbyło się 
•żebranie, na którym omawiano 
plan 6-Ietni. Cała załoga jedno­
myślnie postanowiła zwiększyć 
produkcję i przedterminowo 
wykonać plan pierwszego roku 
planu 6-letniego.

Również pracownicy Kali­
skiej Wytwórni Kafli i Robót 
Zduńskich uchwalili zwiększyć 
produkcję i rozwinąć współza­
wodnictwo pracy.

I robótfiicy Cegielni Rypinek 
nr 2 obcięliby wykonać 6wój 
plan. Na ostatniej naradzie wy­
twórczej jednak stwierdzili oni, 
źe brak sił roboczych utrudnia 
im wykonanie tego postanowie­
nia. (t)

W każdej szkole *— radioodbiornik K' ftażcfej chacie — ytośnik
Zobowigzanid SKRK w Wolsztynie

mechanicżnym.
W realizacji zamierzeń win­

ne przyjść z pomocą władze 
szkolne oraz całe społeczeń­
stwo. (fk)

Zawody pływackie Liceum O- 
gólnokształcącego. Pod patrona­
tem Z- S. „Gwardia" odbyły się 
na basenie miejskim w Kroto­
szynie zawody pływackie mło­
dzieży Liceum Ogólnokształcą­
cego w Krotoszynie. W konku­
rencji chłopców zwyciężyli:

100 m 6t. dow. — Bogdan Ol­
szewski (1,24 m.), 100 m st. 
klas. — Pawlaczyk (1,43 m.), 50 
m st. dow. — Olszewski (33,2 
sek.), 50 m 6t. klas. — Pawlaczyk 
(39,5 sek.), 50 m na wznak — 
Olszewski (45,5 sek.).

W konkurencji dziewcząt 
zwyciężyły: 100 m st. klas. — 
Knitterówna (2,14 m.), 50 m st. 
klas, — Knitterówna (55,6 sek.), 
50 m na wznak — Pflanzówna 
(59,9 sek-). (fk)

Aby przyspieszyć socjalizację wsi
Ną Plenum Zarządu Oddziału 

Powiatowego Związku Samopo­
mocy Chłopskiej w Żninie refe­
rat wygłosił prezes powiatowy 
Drzażdżyński, a sprawozdanie z 
działalności Oddziału za I pół­
rocze przedstawił sekretarz po­
wiatowy — Każmierski.

Nad referatami wywiązała się 
dyskusja. Na wielkie korzyści 
pracy kolektywnej na roli zwró­
ciła uwagę członkini Spółdziel­
ni Produkcyjnej w Grochowi­
skach Księżych — Laskowska. 
Obecny na obradach I sekr. KP 
PZPR — Kowalczyk skrytyko­
wał niedociągnięcia w pracy 
Oddziału Powiatowego ZSCh, 
wskazując zarazem drogi, po 
których kroczyć winni aktywi­
ści wiejscy.

dej szkole, w świetlicach, w miesz* 
kaniach robotników i Chatach 
chłopskich powiatu wołsztyńśkie- 
go-

Społ. Komitet Radiofonizacji 
Kraju dopomaga wolsztyńskien u 
Radiowęzłowi w wykonaniu rocz* 
nego planu instalacji głośników 
do dnia 20 października. Pomoc 
znajdą szczególnie robotnicy i mr 
łorolni chłopi, dla których SKRK 
wyznaczył daleko idące ulgi w 
spłacie kosztów instalacji głośni­
ków. Do końca tego roku żoetatńe 
zradiofonizowanych 75 szkół pod­
stawowych powiatu wolsztyńskie- 
go. 19 szkół we wioskach nie zelek­
tryfikowanych otrzyma od SKRK

Prezydium PRN w Gnieźnie wy­
jaśnia, że młocarnia ob Marii No­
wickiej z Witkowa została obłożona 
aresztem za zaległości podatkowe. 
Zły stan maszyny uniemożliwił 
licytację i sprzedaż młocarni. prze­
dłużając jej postój Ob. Maria No­
wicka wykupiła młocarńię i od 4 
IX br. maszyna jest w jej posia­
daniu.

*
Prezydium GRN z Otórowa, pow. 

Szamotuły wyjaśnia, że 5,25 ha 
ugorów powstało wskutek opiesza­
łości 11 obywateli gminy. Susza na 
tym podmokłym terenie uniemożli- 
wiła usunięcie powstałego stanu 
rzeczy.

•
Słaba dostawa drobiu na terenie 

powiatu szamotulskiego została 
spowodowana przez późny wylęg

W uchwalonej rezolucji, zo­
bowiązali się członkowie ZSCh 
wytężyć wszystkie siły, aby 
pracą swoją ugruntować pokój- 

Oddział Powiatowy ZSCh 
w Żninie pfzewiduje w planie 
na II półrocze uaktywnienie 
pracy świetlicowej, współpra­
cę przy likwidacji analfabe­
tyzmu, społeczną kontrolę 
spółdzielczości, współpracę 
przy planowaniu zasiewów je­
siennych i odstawie jaj, dro­
biu i pierza. O ile chodzi o 
pracę społeczną wśród kobiet, 
to okres jesienny i zimowy 
zostanie przeznaczony na u- 
rządzanie kursów ideologicz­
nych i zawodowych. Zajmą 
się tym gminne rady ko­
biece. (Ke) 

specjalne aparaty bateryjne. Pocą 
tym wolsztyński SKRK przezn.i* 
czył kwotę ”0 tyś. zł na zTadiofó- 
nizowanie i instalację głośników w 
świetlicy międzyzwiązkowej.

W Tygodniu Propagandy Ra- 
diofonizacji Kraju zostaną zał żo* 
ne 4 szkolne koła radioamatorów 
i to w szkole jedenastoletniej w 
Wolsztynie, w Szkole Podstawowej 
nr 1, w średniej szkole zawodo­
wej i Szkole Podstawowej w Kar* 
gowej. Koła te otrzymają fachową 
pomoc. Do dnia 7 października w 
50% ogólnej ilości szkół powiatu 
zostaną założone nowe koła SKRK.

Henryk Kozłowski

oraz przez powiększenie pogłowia 
drobiu z nowego wylęgu w spół­
dzielniach produkcyjnych.

*
Brak wyczki zimowej tłumaczy 

PZGS we Wrześnj niemożnością o- 
trzymania nasienia. Uzyskana ilość 
zaspokoiła w pierwszym rzędzie 
kontraktujące spółdzielnie produk­
cyjne oraz mało- i średniorolnych 
chłopów. *

Jak się dowiadujemy z oddziału 
CSMJ w Poznaniu budowa nowej 
zbiornicy jaj w Koninie, o której 
pisaliśmy (, Głos" nr 220), nie jest 
ze względu na hierarchię potrzeb 
aktualną. ♦

Prezydium WRN komunikuje, że 
na skutek niedociągnięć w zapo­
bieganiu pożarom na terenie nie­
których gmin zarządżono ponowną 
kontrolę urządzeń przeciwpożaro­
wych w całym powiecie kaliskim. 
Sprzęt przeciwpożarowy według da­
nych z Prezydium WRN otrzymują 
tylko straże pożarne.

*
Komisja organizacyjna MHD w 

Kaliszu wyjaśnia, że uruchomienie 
działów papierniczych w sklepach 
spożywczych natrafia na trudności. 
MHD w miarę powiększania się 
przydziałów towaru rozszerzy swą 
sieć dystrybucyjną na wszystkie 
dzielnice Kalisza.

*

Okręgowy Zarząd PGR-ów w O' 
strówie Wielkopolskim Stwierdza, 
że w budynku pałacowym Trżebosz 
zamieszkujący obywatele utrzymu­
ją czystość. Staromodne, nieekono­
miczne piece rozebrano w pałacu, 
zużywając kafle do budowy no­
wych pieców w mieszkaniach pta- 
cojyników zespołu PGR Gościeje- 
wice. Dyrekcja OZ PGR Ostrów 
poleciła zespołowi Gościejewiće za­
bezpieczyć wnętrze pałacu, które ze 
względu na brak szyb mogłoby 
ucierpieć. O przeznaczeniu budyn­
ku pałacowego zadecyduje Cen­
tralny Zarząd w Warszawie.

Kto za to odpowiada?
Niedawno w Państwowym Tea­

trze w Kaliszu, odbyły się dwa 
przedstawi:nia równo-ześn t. Pier 
wsze to „Okno w lesie" w Wyko­
naniu miejscowych artystów, a 
drugie bez tytułu, w wykonaniu 
dzieci ze szkół podstawowych Ka­
lisza.

Interesuje nas więcej sprawa te 
go drugego przedstawienia które 
składało się ze skrzypienia krzes­
łami, śmiethów, głośnych rozmów, 
nawoływań* wreszcie krzyków i 
ciągłych zmian miejsc. Występy 
te trwały na widowni równocześ­
nie ze sztuką na scenie. Atrakcją 
największą było rzucanie z balko­
nów na parter kiszanów i-., po* 
midorów

Zapytujemy się kto odpowiada 
za takie zachowanie się dzitci w 
teatrze? Dlaczego wysyła się. do te­
atru dzieci bez odpowiedniej ilości 
wychowawców? Dlaczego nie uświa­
damia się dzieci, jak naleiy zacho-

ir——GNIEZNO- - - - - - .

awć się w teatrze? I wreszcie, o ile 
dzieciom trudno jeszcze zrozumieć 
powalną sztukę, to po co wprowa­
dza się je do teatru? Uważamy, ie 
władze Szkolne nad tym zagadnie­
niem winny się powainie Zastano* 
wić. (ga)

KRONIKA

WRZESIEŃ
Sloflce w.: 8.43

WTOREK zach - 17.44
Cypriana. Juatyny Ksitfyc w.: 17.42

KALISZ
Gminne Spółdzielnia ZSCh w po­

wiecie kaliskim przystąpiły do sku­
pu drobiu. Najwięcej drobiu zaku­
piła Gminna Spółdz. Samopomocy 
Chłopskiej w Godziaszach, przekra­
czając znacznie nlan miesięczny. 
Gmina ta wezwała do współzawod­
nictwa wszystkie inne Gin. Spół­
dzielnie.

Staraniem Akcji Socjalne) pra­
cownicy Kaliskich ZkkŁ Gaśtrono- 
mlcznych urządzają w dniu 8 X br. 
wycieczkę do Poznania, by zoba­
czyć operę „Halka", wystawioną 
w tamtejszym Teatrze im St. Mo­
niuszki. Koszt podróży oraz bilety 
do Opery pokrywa Fund. Akcji So­
cjalnej, Rodziny pracowników pła­
cą 50 proc, kosztów

Opatówek na odbudowę Warsza­
wy. W miesiącu Odbudowy War­
szawy w Opatówku zebrano 13.400 
złotych na SFOS. (set)

Oddział Redakcji: KAllSz, ul. Bo­
haterów Stalingradu 10, tel. 14.39. 
Godziny urzędowania od 13 do 18.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe PCK

(Kościuszki 3) 11 11 
Komisariat MO — 16-62 
K°menda Pow. MO — 10-30

Dyżur nocny pełni apteka tftfr. 
T. Chlebińskiego, ulića Żymier­
skiego 19. tel. 19'50.

KINA ć
W°ln°ść: — „Dwie brygady" ~ 

prod. polskiej: dodatek: „Korei"*— 
prod. polskiej. Kronika filmowa 
nr 38. Seanse w niedziele o godz. 
16 18 i 20 w dni powszednie o
godz. 18 i 20.

Bałtyk: — „Praga w roku 1848" 
— prod czeskiej; dodatek: ,Rzeka 
Kama" — prod. radzieckiej. Króni- 
ka filmowa nr 37. Seanse ą godz. 
17.30 i 19.30, w święta ód godz.
15.30.

Stylowy: z powodu remontu nie­
czynne.

Państw. Teatr tm. W. Bogusław­
skiego: — komedia Tad, RHtftera— 
„Głupi Jakub" — począ‘ek o godz.
19.30. Kasa Teatru czynna od godz. 
10 do 13 I od godz. 15 do roapoeżę' 
cia się przedstawienia.

Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego, dwóch księgowych, kon­
tystów, referentów (kierowników) zaopatrzenia, 
zbytu, inwestycji, planowania, finansowych o- 
raz siły pomocnicze zatrudni zaraz Dyrekcja 
Państwowego Przemysłu Miejscowego w Zielo­
nej Górze. Warunki wg runowy zbiorowej. Zgło­
szenia kierować do Działu Personalnego Dyrek­
cji Metalowej i Elektrotechnicznej, Poznań, pl. 
Wolności 6. . K2150

Referentki admlnLstracyjnej, księgowego(ej), te­
lefonistki, numerowego, palacza do centr. ogrze­
wania poszukujemy. Zgłoszenia osobiste Hotel 
„Bazar" Poznań. 9019g

Wolne posady
Stróża nocnego poszukujemy 
zaraz. Zapewnione mieszkanie. 
Zgłosić się ze świadectwami; 
F-ma Buszczyński, Kalisz, Gór­
nośląską 71a. 3627p

Sprzedaże

Kandydaci do Slraży P/Pożarowej potrzebni. — 
Zgłoszenia w Wydz. Personalnym Wytwórni 
Sprzętu Mechanicznego, P/P. Wyodr., Zakład nr 3 
w Poznaniu, ul. Mylna 38/40. K2149

Zguby Różne

Księgowego, si] biurowych, piekarzy, rzeźników, 
pracowników gastronomicznych i kierownika 
piekarni poszukuje Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska" w Dobiegniewie, powiat 
Strzelce Krajeńskie. Warunki według umowy 
zgodnie z tabelą zaszeregowan a pracowników 
spółdzielczych. Do podania należy dołączyć ży­
ciorys i zaświadczenie ostatniego miejsca pracy.

K2151

Pomocnik krawiecki potrzebny. 
Stanek, Poznań. Pólwiejska 
nr 26, m. 10. 9007g

Gosposię samodzielna przyjmę 
zaraz. — Poznań. Zeylanda 1. 
m. 5. 9012g

Pomoc domowa bez gotowania 
do lekarza. Poznań, Libelta 9. 
m. 1. _____ ___9016g
Potrzebny uczeń piekarski za. 
raz Poznań. Szamarzewskie- 
go 11. 9018g

Osobiste

TEATRY
WIELKI — Dziś o godz. 19 „Cyrulik Sewilski" 

Rossiniego, Jutro ^Cyganeria" Pucciniego.
POLSKI — Dziś i codziennie o godz. 19 „Las" 

Ostrowskiego.
NOWY — Dziś 1 codziennie o godz. 19.30 sztuka 

K. Simonowa „Obcy cień".
KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś i codziennie O 

gddż. 20 „Piękna oberżystka" Goldoniego.
MŁODEGO WIDZA — Dziś i codziennie o godz. 18 

„Dr DoNttle i jego zwierzęta".

KINA
Apollo — o g. 16, 18, 20 „Orteł Kaukazu"; Bałtyk 

— o godz. 16.30, 18.30, 20.30 „Nasz chleb powszedni"; 
Muza — o godz. 16, 18 „Pieśń prerii" program skła­
dany, o godz. 20 „Delegat floty" Warta — naj­
nowszy program aktualności o godz. 10. 11 i 12 — 
o godz. 14 i 16 „1-miu śmiałych*', o godz. 18 1 20 
„Przeczucie"; Kialto — o godz. 16 „Dusze czar­
nych", o godz. 18 i 20 „Płomienie"; Letnie (Park 
Targowy) — o godz. 16, 18 1 20 „Pieśń tajgi".

CYRK nr 4 — ul. Ratajczaka — dziś i codziennie 
godz. 19.45.

Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 narożnik Mar 
Celińskie! Telefony; redaktor naczelny 77-68 za 
ślepca nacz redaktora 78-38 sekr redakcji 77 90 
dziat listów i interwencji 78-57 dział depesz 78-14. 
nocny 64-72.

Redaktor naczelny: łan Zagierskl
Redaktor naczelny orzvimule w god2 od 12—13 

Prenumerata na G«ot Wielkopolski" orzyjmule PPR
RUCH Nr konta — Y-6714 Cena prenumeraty żlećO 
ne|: miesięcznie 135 zł. kwartalnie 405 zł. półrocz­
nie 810 zł

Giuro ogłoszeń: Poznań al Gen Świerczewskiego 3 — 
Telefon 62-31. - Konto PKO Poznań nr V-6777'll0 
czynne od godz 7— 16 30 w soboty do 14.30

Wydawca: Spółdzielnia Wydawńiczo-Oświafowa Czrtel 
nlk". Delegatura w Poznaniu ul Grunwaldzka 19 
telefon 77-67 62-70 I 64 75

Tłoczono WifelRObOlŚkie ź&kiady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny r Poznaniu K—1—12257

Za długi syna .mego Stefana 
nie odpowiadam. Edward Wy. 
szogrodzki. Poznać, Półwiej- 
ska 41. 8995g

Wtorek, dn. 26 września 1950 
PROGRAM II 

(Fala Poznania 249 m) 
5.00 Początek audycji: 5.10 

Audycja dla wsi: 5.20 Kon­
cert; 6 00 Wiadomości poran­
ne; 6.05 Gimnastyką: 6.15 Me­
lodie I piosenki radzieckie:
6.50 Reportaż dźwiękowy pt 
„Po zjeździe działaczek wiej­
skich"; 7.00 Dziennik; 7.15 
Muzyka; 8 00 Streszczenie 
dziennika: 8.05 Aktualności 
Poznania I program dnia; 8.15 
Przerwa; 13.30 Audycia szkol­
na dla klas I* 1—II; 13.50 „U 
nas I na świecie" — audycja 
szko’na- 15.00 Koncert; 16.20 
Nasi korespondenci olsza; 
16.30 Walce; 16.45 Ludzie 
planu 6-letnieao; 16.55 Audy­
cja Woj. Komitetu Odbudowy 
Warszawy; 17.00 Dziennik; 
17.15 Koncert; 17.45 Kronika 
S. P.; 18.00 Pieśni śpiewa 
cłtńr Eryana: 18.10 Z cyklu 
„Wielkopolska w naszych o- 
czach" — reportał dźwiękowy 
nt. „Junacy z Mosiny zwycię­
żyli": 18 25 Fragmenty z ope­
ry „Paiace" leoneavalla; 18 40 
Poznański dzlenn!k wlector.iv:

Zjazd delegatów kół PCK, na 
którym wybrany zostanie nowy 
zarząd odbędzie się w dniu 1 paź­
dziernika br. o godz 10 w świetlicy 
Cukrowni.

Doceniając ważność realizacji 
planu finans°weqo w pierwszym 
roku planu 6-letniego, przewodni­
czący Gminnych Rad Narodowych 
pow gnieźnieńskiego postanowili 
przystąpić do współzawodnictwa, 
które przyczyni się do Sprawniej­
szego wykonania planu. Póza 
współzawodnictwem w poszczegól­
nych gminach miasto Gnieżno we­
zwało do współzawodnictwa miasto 
Ostrów Wlkp., a powiat gnieźnień­
ski wezwał powiat wrzesiński.

Na walnym zebraniu GSSCh w 
Mieleszynie wybrany został nowy 
Zarząd, w skład którego wńszli: 
kierownik Spółdzielni — Stanisła­
wa KoszUba. bezrolny Józef Mikuła 
oraz małorolny Michał Sudnik.

W Mieleszynie otwarto staraniem 
GSSCh gospodę oraz masarnię, z 
której korzystają mieszkańcy Mie­
leszyna oraz okoliczni chłopi.

Wiceprzewodniczący Pow. Rady 
Narodowej — Kazimier! Grzybek 
opuszcza z dniem dzisiejszym Gnie­
zno udając się na roczny kura do 
Centralnej Szkoły Partyjnej im. J. 
Marchlewskiego w Łodzi.

Wydział Gospodarki Komunalnej
i Mieszkaniowej opracował plan 
na rok 1951, który m. in. obejmuje 
rozbudowę wodociągów w Witko­
wie kosztem 4 200.000 zł, oraz wy­
posażenie straży pożarnych w po­
wiecie, kosztem 1 miliona żł.

Oddział Redakcji Gniezno, ulica 
Sienkiewicza 22, tel. 19-22 (tamże 
przyjmowanie ogłośzeń płatnychji

Pogotowie rat. PCK ul. Roose- 
velta 4, tel. 12-13 — czynne całą 
dobę Dyżur pełni Apteka Społecz­
na, ul. Dąbrówki 1.

Repertuar kin: Apollo: „Dwa og­
nie"; Polonia: „Cztery pokolenia".

18.50 Tanga: 19 Oo Muzyka 
oueretknwa- 19.70 Muzyka lu­
dowa; 20.00 Dziennik: 
Koncert s'młcnleznv 
Muzyka 1 aktualności: 
Muzyka taneczna; 23.00 
nie wiadomości; 2J.15 
słynni wirtuozi; 24 00 Koniec 
audycji.

70.50 
21 *0 
22.25 
Ośtat-
Triej

Pokój stołowy starsze wyko­
nanie. masywne, pokój stoło­
wy, dębowy masywne wykona­
nie. okazja. Magazyn Mebli, 
Rybaki 6,________ 8614g
Parcele przy stacji Wiry oraz 
Biskupicach, wiele innych -k- 
sprzeda Juska, Rokossowskie. 
go_16, kawiarnia.____  8975g
Dom wolnym mieszkaniem, wy­
baczony. domek wolnym mie­
szkaniem. Pijanowski. Pół- 
wiejska 38-_________  8967g
Sypialnie, kuchnie, bufety, sza­
fy do garderoby, korzystnie. 
Magazyn Mebli, Poznań, Za 
Bramką 4.______ _____ 90 lOg
Kamienicy idealną ponowę, 
komfortową. 4 sklepy, okazyj- 
nie sprzedam. — Oferty GłOs 
Wielkopolski dla 8997g.__
Pralka elektryczna. — Poznań, 
św. Marcina 47, m. 4. od 16 
do_17.______________  8994g
Piatfermę, bryczkę (dorożkęi. 
ogumione, sprzedam. Poznań. 
Swarzędzka 2._ 901 lg
Parcela 2100 m (Puszczyków, 
ku), 750 000. Gruszczyński. 
Poznań, Wawrzyniaka 22.

______ 9014g 
Gręplarka pierwszorzędna do 
sprzedania. Możliwość końce. 
sli- °t- Głos wlkP- dla 9017g. 
Meble kuchenne, szafę biblio, 
teczną, sypialnię, dobrym sta- 
nie. Poznań, Strusia 9. m. 13. 
cd godz. 16._________  9020g

Sypialnia, kredens, biurko, 
fotele, taoczan. stoliki nocne, 
lustra, szafka do zegara sto­
jącego, kliny na 2 łóżka (tra­
wa morska), sprężyny, okazy!, 
rtie. Składnica Mebli. Poznań, 
Rokossowskiego 70. 8989g

Kupna
Domek z ogrodem koło Pozna. 
ti!a lub innej okolicy kupię. 
W. Chrobiński. Poznań-Górczyn, 
Zgoda 24. S974g

Kuple. 2 maszyny .Sinęera". 
gabinetowe lub wpuszczane. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 9002g.

Handlowe
Zawiadomienia 'łubu. wizvtów- 
ki itn. wykonuie — Drukarnia 
L. Grżejsżczak. Poznań, Wa­
wrzyniaka 7, m. 4. Przyimuie 
od 14—17. 900!g

Zamiana

Katęwic* 4-pokojowe. komfort, 
na mniejsze Poznaniu. Oferty 
Glos Wlkp. dla 89862.

■OGŁOSZENIA DROBNE
. ..................................................................ii-iii i l I ii

Zamlenle 2 pokoje z kuchnią 
w Częstochowie, na pokój z 
kuchnią w Poznaniu. Oferty 
Gros Wlkp. dla 8985g.

5 pokoi meblami Słupsku za- 
mienie na mniejsze Poznaniu. 
Oferty Głos Wlkp. dla 8982g.

Wolne lokale
Mieszkanie 2 pokóie, hol, ła­
zienka wyłączone, przy ulicy 
Matejki, cdstąpię 
kilkunastoletni za 
kosztów odbudowy, 
telefon 27-53.

na okrżs 
zwrotem 
Poznań. 

8842g

EEMwmsirami $ Hnnsiawns
Dnia 23 września 1950 zmarła po długich 1 

ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najdroższa matki, śp.

z Szulzóyy

Leokadia Urbańska
przeżywszy lat 42.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm., o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczy- 
nle. Msza św. żałobna zostanie odprawiona 
dnia 3 października, o godz. 6.15 w kościele 
Najśw. Zbawiciela przy ul Fredry.

W ciężkim 1 nieutulonym smutku pogrążeni 
syn 1 synowa

Unieważniam dokument, wyda­
ny przez Urząd Likwidacyjny 
Poznań, 22 9. 1946, na mo­
tor D. K. W. nr 577 349. Ed­
mund Graczkowski, Plawce. 
___________________ 3676o
Zgubiono dowód tożsamości o. 
śoby kolejowy nr 67 723 na 
nazwisko Miria Urbańczak.

3629p

STRONA 5;

W niedzielę, 24 września 1950 r., zasnął w 
Bogu, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
ukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, brat, 
teść i dziadek, śp.

Feliks Serafinowski
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie Się w czwartek, 28 bm., 
o godz. 10.30 Z kaplicy na cmentarzu gór- 
czyńskim.

W smutku pogrążeni 
anoo* żońa, dzieci, rodzina

Dnia 24 września 1950 zasnął w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony na 
wieczną drogę Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, brat 
i teść. śp.

Edmund Barttewicz
przeżywszy lat 65.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona W 
środę. Ź7 bm.. ó godz. 8 w kościele św. Anny, 
przy ul. Matejki. Pogrzeb odbędzie się tegoż 
dnia o godz. 16 z kaplicy cmentarza w Juni- 
kowie. w głębokim smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe i rodzina
Poznań, Sopot, Nowy Jork 9025g

Nr 265 AB—L

Foto Więckowski, laboratorium 
fotograficzne po przeniesieniu 
czynne ponownie Poznań, Zey­
landa 3, parter. 8979g

Strojenia, naprawy, moderni­
zacje fortepianów fachowo 
najtaniej. DrygaS. Poznań, ul. 
Chudoby (Skarbowa) 15 tele­
fon 99-79. 8920g

WIĘKSZE WYGRANE
62 LOJEHH

4 dzień ciągnienia I klasy
Główna wygrana dnia 1.600.000 ił 

padła na Nr
Wygrana

Nr 71588.
W ygrana

Nr 120566.
Wygrane j 

Nr Nr 1863 - 
61384 79105

Wygrane
Nr Nr 8471 
44392 48033 ' 
90906 103495 110258 113164 117086 
127467.

Wygrane po 16.000 zł padły nA 
Nr Nr 543 ““ "
14562 
23976 
45285 
89008 
103524 
126487

Wygrane po8.006
Nr NT 323 1713 2608 4364 588o’ 5970 
10146 11766 12137 12547 12699 
14978 15115 15917 16518
19595 23312 24929 27834 27926 
30313 
37057 
43725 
51759 
59508 
62486 
65153 6680Ó 67528 74173 74622 747(& 
76223 76809 80599 80855 82266 82783 
87610 88433 90440 91544 91684
92485 93235 93692 95936 96111 96204 

103613 
1Ó5639 
111745 
119510 
122304 
129411

54976 w

500.000

2W.OOO

Warszszawie.
tł padła na

zł padła na

napo 160.000 zł padły 
43307 44236 44552 58477 
90679.
po 40.000 zł padły na 
14301 28852 33264 36366 
71883 77502 80392 82085

14570
34428
56573

89862
108200
126496.

1457 3127 6912
14997
40277
77912
90510 
109035

16257
42518
80547

96527
116884

111^7
22007
43957
84326 

103061 
121779

zł padły na

31086 32058 34083
38908 39230 40211

44245 46138 48815 49515
52149 53719 54070 

59Ś66 60317 61215 61776
62614 62858 64084

98S71
103252
108918
112651
120173
123473

99787 102305
105322
109325
115449
121448
126475

105137
110332
117416
121471
128715

103477
105570
111406
118531
121947
128740

14936
18869
28722 
36726 
43418 
50921 
55744 
62144 
64440



Uniwersytetowi
w pięciolecie

Nr 7—8z50 „Przeglądu Zacho­
dniego" przynosi przede wszy­
stkim materiały odnoszące się 
do nowożytnych dziejów Ślą­
ska. Materiały te opracowali 
pracownicy Oddziału Wroc­
ławskiego Instytutu Zachod­
niego pod kierownictwem prof. 
dr. Seweryna Wysłoucha, któ­
ry też je ostatecznie zredago­
wał i zaopatrzył wstępnymi 
,,Rozważaniami metodyczny­
mi”. Poza artykułem prof. Wy­
słoucha znajdujemy w oma­
wianym numerze „Przeglądu 
Zachodniego" szereg innych in­
teresujących prac o tematyce 
śląskiej oraz stałe działy tego 
miesięcznika: „Współczesna
Czechosłowacja", gdzie A. J. 
Kamiński daje przegląd ostat­
nich wydarzeń, oraz „Kronika 
Niemiec Współczesnych", w 
której A. J. Kamiński omawia 

~ I ODPOWIADAMY 
| CZYTELNIKOM

Stały Czytelnik — A. S. - We­
zwania kandydatów na wyższe u- 
cżelnie, posiadających dyplomy 
przodownika nauki, do składania 
egzaminów wstępnych nie stano­
wią bynajmniej o unieważnieniu 
dyplomów . Są one objawem troski 
miarodajnych czynników o zapew 
nienie prawidłowego toku zapisów 
i uniemożliwienie wpisu uprzywile­
jowanym kandydatom, nie odpo­
wiadającym warunkom przewidzia­
nym ustawą.

Maksymilian Czajka z Poznania. 
Cukier gronowy można otrzymać w 
aptece dra Kięrzyńskiego w Po- 
aznaniu przy ul. Sęw. Mielżyńskie- 
go 12.

Jan Jaśkowlak z Czempina. — Od 
początku lipca br. sprzedaż paliwa 
w większych ilościach udostępnio­
na jest wyłącznie członkom związ­
ków zawodowych, w ramach prze­
prowadzonej akcji zaopatrzenia 
świata pracy w opał przez CRZZ. 
Niezależnie od tego każdy może 
otrzymać od 50 do 100 kg węgla 
na zaspokojenie potrzeb bieżących.

Akcja zaopatrzenia świata pracy 
zostanie zakończona najpóźniej do 
dnia 15 października. Po tym ter­
minie sprzedaż odbywać się będzie 
bez ograniczenia.

Kaczorówna — Klinika Dermato­
logiczna. — Artykuł napiszemy, .00 
złotych otrzymaliśmy, traktujemy 
to jako pierwszy datek w niedziel­
nej kweście na odbudową Warsza­
wy.

Jerzy Gaj. — Brak nakryć w za­
kładach zbiorowego żywienia spo­
wodowany jest niezdrowym ..zain­
teresowaniem konsumentów tymi 
przedmiotami. Wynoszą oni z lo­
kali nie tylko noże, widelce i łyżki, 
ale nawet kieliszki oraz szkiank1 
od piwa. Niezależnie od tego in­
terweniujemy w poznańskiej dyrek­
cji PSS.

Tadeusz Łyskawa, Nleborzyn. — 
Radzimy Panu zgłosić się do Pań­
stwowego Liceum Rachunkowości 
Rolniczej II stopn:a w Zieleńcu, 
pow. Gorzów. Na terenie Poznania 
wszystkie szkoły administracyjno- 
handlowe są przepełnione.

INTERWENCJE =
9„&tbsu" SKUTKU JM

Prace nad oczyszczeniem stawu 
w Parku Wilsona są już w toku.

♦
Roprowadzanie wina na terenie 

Śremu w dni zakazu sprzedaży na­
pojów wysokoprocentowych będzie 
dozwolone.

*
Bufetowa w zakładzie PSS nr 14 

została pouczona o obowiązku wy­
dawania klientom reszty gotówką.

♦
Wypadkj gnicia śliwek w Gmin­

nej Spółdzielni ZSCh w Przytocz* 
nej nie będą się więcej powtarzały, 
gdyż winnych pociągnięto do odpo­
wiedzialności.

Powieść 
rysunkowa 
„GŁOSU"

Wrocławskiemu
1945 — 1950
„Życie polityczne", M. Zakrze­
wski „Życie gospodarcze", a 
A. Rogalski „Życie kultural­
ne".

Zeszyt zdobi barwna okład­
ka, której zasadniczy motyw 
6tanowi zdjęcie przedstawiają­
ce główny gmach Uniwersyte­
tu Wrocławskiego od strony 
Odry. Nr 7—8'30 „Przeglądu 
Zachodniego" Instytut Zacho­
dni zadedykował bowiem w 
piątą rocznicę istnienia Uniwer­
sytetowi Wrocławskiemu.

J. Gbiorczyk. — Niestety fakt 
wygaśnięcia zobowiązania, które 
Pana obciąża, może być stwierdzo­
ny tylko dokumentem urzędowym, 
lub dokumentem z datą urzędownie 
poświadczoną, pochodzącym sprzed 
dnia 1 lipca 1945 r.

2) Obywatelskie Komis]® Podat­
kowe i .Komisje Odwoławcze mają 
prawo kierując się ogólnym poło­
żeniem gospodarczym podatnika ob­
niżyć przypadający podatek do 50 
proc. — również minister finansów 
może przyznać częściowo lub cał­
kowite zwolnienie od podatków.

F. P. Poznań, — 1. Wielokrotnie 
wyjaśnialiśmy, iż właściciel bu­
dynku jest zwolniony od wpłat na 
Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej

2. Nie wiemy o jaki podatek 
Panu chodzi. Prosimy o sprecyzo. 
wanie pytania.

W. Nowak, Poznań. — 1 Opłata 
od nabycia praw majątkowych 
(stemplowa od pokwitowań za 
czynsz najmu) wynosi 1 proc. (art. 
15 ust. 1, pkt. 2 Dziennik U. R. P. 
nr 53, poz. 418/49).

2 Połowę podatku od nabycia 
praw majątkowych przypadającego 
,z najmu lub dzierżawy lokali po­
nosi wynajmujący ,połowę najem­
ca.

3. Skoro najemca nie godzi się 
na zamiatanie, co dwa tygodnie, 
ulicy, kosztami stąd powstałymi 
należy go stosunkowo obciążyć.

Józef Nowak, Poznań. 1. Człon, 
kowie rodziny (małżonek) podatni­
ka odpowiadają wspólnie z nim za 
wymierzony podatek w tym stosun­
ku w jakim ich majątek, przychód, 
dochód, lub zysk były przyjęte do 
podstawy opodatkowania.

2. Skoro brak tych warunków 
nie odpowiada Pan za długi podat­
kowe swojej żony, ani majątkiem 
osobistym, ani swoją częścią ma­
jątku dorobkowego.

L. Jał°szyński. — Ponieważ w 
piśmie swym przedstawia Pan stan 
faktyczny niejasno — radzimy za­
sięgnąć ustnej bezpłatnej porady 
u naszego radcy prawnego Poznań, 
ul. Kraszewskiego 7 m. 6 w godz. 
od 17 do 19.

lokatorzy z ul. Kraszewskiego 1. 
Usunięcie z lokalu, skoro dom pod­
lega publ. gosp. lokal., może nastą. 
pić po uprzednim dostarczeniu in­
nego lokalu zastępczego w obrębie 
tej samej miejscowości, odpowia­
dającego normą zaludnienia bądź 
powierzchni j nadającego się do za. 
jęcia ze względu na stan technicz­
ny. Możecie żądać zwrotu kosztów 
przeprowadzki. Koszty te poniesie 
władza, urząd lub instytucja na 
której korzyść dokonano usunięcia 
z lokalu,

P. Ziemiański, Leszno. — 1. Ro­
zumowanie Pana jest trafne. Rów­
nież j naszym zdaniem nie ma za. 
stosowania w stosunku do Pana 
pełniącego funkcję kontysty, usta­
wa z dn. 7 marca 1950 r. o zapo­
bieżeniu płynności kadr — o ile 
Dyrekcja Zakładu Pracy zarządze­
niem wewnętrznym nie zrównała 
pracowników zatrudnionych w dzia. 
le finansowym wszystkich lub nie­
których ze stanowiskiem głównego 
lub starszego księgowego.

2. Radzimy wnieść odwołanie do 
właściwego ministra resortowego.

I. Grzegorczyk. — Zgodnie z § 5 
ust. 2 rozporządzenia ministrów Ad­
ministracji Publicznej j Ziem Od­
zyskanych (Dz. U. R. P. nr 21, poz. 
150/48) za czynności urzędowe urzę­
dów Stanu Cywilnego nie pobiera 
się opłaty, skarbowej, jeżeli czyn­
ność jest przedsiębrana w interesie 
publicznym.

imii
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do czytania

Tej nocy Krupka dosłownie nie 
mógł zmrużyć oka, a to z dwóch 
powodów: pierwszym było chrapa­
nie śpiących w kambuzie maryna­
rzy, a drugim — przybycie prześla­
dującej go szajki. Krupka wstał 
więc 1 ukradkiem udał się na po­
kład.

Była noc księżycowa. „Santa Eu­
lalia" znajdowała się na pełnym 
morzu. Okoliczności sprzyjały spo­
kojnemu rozmyślaniu.

laaaaaaBaaaBaaaaBaaaBaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa

— Chciałem wybrnąć z sieci, a tu 
dopiero wpadłem na dobre w łapy 
X-27 1 w dodatku na podejrznym 
okręcie, który wiezie dyskretny to­
war.

— Ale czy nie należałoby naj­
pierw stwierdzić, jaki to jest ładu­
nek! — myślał Krupka dalej. Jak 
zawsze u Agapita — od myśli do 
czynu był tylko jeden krok. Nie 
zauważony przez nikogo, Agapit u-

dał się o dwa piętra niże), w głąb 
okrętu.

Skrzynia przy skrzyni, tysiące 
skrzyń... Krupka macał i pukał, 
oglądał przy świetle swojej latarki 
napisy, które mu jednak nic nie 
mówiły: „Pipes Brothers and Sous, 
Ohio — London — Marseille".

W jednym kącie, który służył 
cieśli okrętowemu dla przechowy­
wania narzędzi, Agapit zauważył

żelazny łom „Palec Boży — po­
wiedział.

Kilka mocnych pchnięć 1 pierw 
sza z brzegu skrzynia była otwarta. 
Agapit osłupiał ze zdumienia, bo w 
skrzyni znajdowały się — zwyczaj­
ne kamienie...

— Coś mi zaczyna świtać — po­
wiedział Krupka sam do siebie (ale 
oczywiście szeptem, bo był człe- 
kłem bardzo przebiegłym i ostroż­
nym).
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TVaśt „bułgarzy": Kiszka, 
Buhl, Stawczyk nie sta­

nęli w niedzielę na bieżni KF 
w Poznaniu. Nie wrócili Jeszcze 
ił gościnnej Bułgarii.

Groźne zwały chmur i przej­
mujące zimno nie odstraszyło 
jednak „wyznawców" lekkiej 
atletyki; na trybunach zebrało 
się ponad 3 tysiące widzów. 
Nie było pewno nikogo, kto by 
narzekał na brak emocji: w 
skoku w dal Wawrzyniak z 
AZS-u bije rekord Polski junio­
rów, 6,75; 3,50 skacze o tyczce 
Hanc z AZS-u, a w czasie finału 
na 400 m publiczność „nie wy­
trzymuje nerwowo" i wstaje z 
miejsc. Były emocje, były.

Pozostałe konkurencje roze­
grane zostaną w trzech ośrod­
kach, że tak powiemy w domu, 
w obecności delegatów klubo­
wych,

* *
Tliękne owocobranie odbyło 
1 się w Rumunii. Nasi teni­

siści Jędrzejowska, Skonecki

Szczurzyński — bramkarz ŁKS-u niejednokrotnie był w 
takich opałach w meczu ze Związkowcem

solo baso i w tandemie na kor­
tach zdobyli tytuły mistrzów. 
Gratulujemy serdecznie.

• *
WY Lesznie, Krotoszynie i Po­

znaniu szaleli „szatany 
na kołach" — żużlowcy. W gro­
dzie Smoczyka rozegrano spot­
kanie o mistrzostwo I ligi żuż­
lowej. Na tronie zasiadł po raz 
drugi zespół Leszna. Do zwy­
cięstwa sporą dozę punktów 
dorzucił brawurowy jeździec O- 
lejniczak.

W Krotoszynie i Poznaniu w 
II lidze Bydgoszcz „rąbnęła" 
poznaniaków, a Krotoszyn ło­
dzian i częstochowian.

TJ okeiści Związkowca z
Gniezna rozprawili się w 

Poznaniu z Włókniarzem (3:0). 
Wydaje się rzeczą niemożliwą, 
by gnieźniacy nie mieli teraz

Młodzi zawodnicy sekcji bokserskiej ZS „Gwardia" — 
Krotoszyn z jej kierownikiem ob. Władysławem Nowa­
czykiem. „Gwardziści*' wezmą udział w rozgrywkach mi­
strzowskich o wejście do klasy A POZB, które iozpoczną 
się 1 października br. w krotoszyńskiej hali sportowej

już utrzymać swej czołowej lo­
katy'. Mistrzostwo murowand.

Tylko
-1- Vlac

cztery pary „ekstra­
któw" w piłce nożnej 

zmierzyły w niedzielę swe siły. 
W Poznaniu Warta „wybrała 
sobie" towarzysza do spadku, 
łódzki Włókniarz „nadział się" 
na stanowcze n i e („nie wygra­
cie") i uległ poznaniakom bar­
dzo szpetnie, bo aż 4:1. Druży­
na Hogendorfa schodziła z bo­
iska w nastrojach bardzo mi­
norowych. Wprawdzie dzieli ją 
jeden punkt od chorzowskich 
Budowlanych..., ale, kto by tam 
Ślązakom wierzył,

W Warszawie oba Kolejarze 
„nie pogodzili się". Dzielnie i 
energicznie pracują kolejowcy 
na naszych szlakach komunika­
cyjnych, na dworcach, w war­
sztatach i biurach, a tak „nie­
grzecznie" poczynają sobie na 
boisku.

Dębieccy koledzy po fachu 
nie uszanowali kolegów w War­
szawie i odebrali im na wagę 
złota mierzone dWa punkty.

O Gwardii można powie­
dzieć, że jest stanowcza. Sta­
nowczo każdy mecz wygrywa. 
I tym razem Związkowiec kra­
kowski nie był żadnym... Boż­
kiem. Rozbili go i tyle. Co praw­
da 2:1. to nie katastrofa, ale 
dwa punkty, jakby diabli 
wzięli.

Unia - Ruch w pościgu za 
Gwardią rozbija po drodze, co 
się da. Tym razem ofiarą jej 
padł Górnik z Bytomia.

/^-klasowy Kolejarz z Lesz­
na pojechał po parową 

kąpiel do Kalisza: tamtejsi 
„gwardziści" całą parą ruszyli 
na leszczyniaków (5:0).

Uff, ale musiało być gorąco.
* * *

W drugiej lidze młócka trwa 
nieprzerwanie. Najlepiej 

posługują się cepami Ogniwo 
(Tarnów) i dwie Stale (Katowi­
ce i Sosnowiec).

(now)

Prymat Jurków
Doroczne wyścigi na hulaj­

nogach, organizowane przez re­
dakcję „Gazety Poznańskiej", 
zgromadziły na starcie ponad 
240 zawodników, podzielonych 
na poszczególne kategorie. Na 
zawodach zgromadziła się wiel­
ka liczba widzów oblegająca 
trasę — biegnącą wzdłuż ulic 
— Chopina, Noskowskiego i 
Libelta,

W poszczególnych katego­
riach zwyciężyli:

Grupa I Kat. I — Jurek Czap­
ski, kat. II — Jurek Kapitań- 
czyk, kat. III — Jurek Rydlew- 
skii, kat. IV —Jędrek Krystko- 
wiak, Kat. V — Zenon Białas.

Grupa II — hulajnogi ogu­
mione.

Kat. I — Włodziu Balcerek, 
kat. II — Zbiniu Stryjak, kat
III — Jurek Wrzesiński, kat.
IV — Janusz Kosicki.

Lekkoatletyczne
drużynowe mistrzostwa Polski

W Warszawie podobnie, jak 
w innych miastach, w spotka­
niach półfinałowych grupy war* 
szawskiej o drużynowe mistrzom 
stwo polski w lekkoatletyce nie 
startowali zawodnicy, wcho­
dzący w skład reprezentacji 
Polski na mecz z Bułgarią. Za* 
wodnicy ci będą startowali w 
ciągu tygodnia, a wyniki ich 
zostaną zaliczone do ogólnej 
punktacji drużyn.

W punktacji drużynowej pro­
wadzi Ogniwo Warszawa — 
25,276 pkt., przed Kolejarzem 
Kraków — 24:579 pkt, i AZS 
Wrocław — 24,225 pkt.

W Elblągu w obecności 4 tys. 
widzów odbyły się półfinałowe 
drużynowe mistrzostwa lekko* 
atletyczne Polski. W konkuren­
cji męskiej startowały zespoły: 
Włókniarz Łódź i Budowlani 
Gdańsk, a w żeńskiej: Spójnia 
Warszawa, AZS Poznań i Bu­
dowlani Gdańsk.

W ogólnej punktacji w kon­
kurencji żeńskiej zwyciężyła 
Spójnia Warszawa — 534 pkt., 
przed Budowlanym z Gdańska
— 512 pkt, i AZS-em Poznań — 
496 pkt.

W konkurencji męskiej zwy* 
ciężył Włókniarz Łódź — 25.600 
pkt., przed Budowlanymi Gdańsk
— 23.082 pkt.

* * *

W Toruniu przy braku 
wodników, wchodzących 
skład reprezentacji Polski 
mecz z Bułgarią, w konkurem

za- 
w 

na

Szendzielosz (Unia) wyni­
kiem 56,75 w rzucie oszcze­
pem — zajmuje 4 miejsce 
w tabeli najlepszych w 

Polsce

na hulajnogach
Dziewczynki — Kat. I — Mi­

ra Balcerek, kat. II — Urszulka 
Linkówna.

Kajakowcy
Kolejarza (Poznań) 

zdobyli puchar
Ziemi Pomorskiej
Regaty kajakowe o puchar 

„Ziemi Pomorskiej" zgromadzi­
ły na starcie ponad 400 zawod­
ników z 13 klubów.

Ogółem odbyło się 10 bie­
gów. Najbardziej zaciętą wal­
kę stoczono w konkurencji 
dwójek turystycznych, gdzie 
na starcie stanęło 90 osad.

W punktacji ogólnej pierwsze 
miejsce zajął „Kolejarz" (Po­
znań) 419 pkt. przed „Ogni­
wem" (Bydgoszcz) 231 pkt. i 
„Kolejarzem" (Toruń) 221 pkt.

cji męskiej półfinałowych ml* 
strzostw drużynowych Polski w 
lekkoatletyce zwyciężył Kole­
jarz Toruń — 22-348 pkt., przed 
Gwardią Bydgoszcz — 21.760 
pkt. i Spójnią Gdańsk — 20.022 
pkt.

W konkurencji żeńskiej na 
starcie stanęły zespoły Koleja­
rza Toruń i Związkowca Po­
znań. Nie przybyła drużyna 
Kolejarza Gdańsk. W punktacji 
ogólnej 
Poznań 
jarzem

zwyciężył Związkowiec
— 569 pkt., przed Kole- 
Toruń ■— 544 pkt.

w uwrzymuK rekordzista 
Polski juniorów w skoku 

w dal

Mecz tenisowy
Polska-Szwecja
Międzypaństwowy mecz teni­

sowy Polska — Szwecja roze­
grany zostanie w dniach 29, 30 
bm. i 1 października w Warsza­
wie na korcie centralnym 
CWKS.

Drużynę Szwecji stanowić bę­
dą: Davidsson, Stockenberg o- 
raz Gullbradsson.

W ramach tego meczu odbę­
dzie się 7 gier. Cztery pojedyn­
cze mężczyzn, jedna pojedyncza 
kobiet, jedna podwójna męż­
czyzn i jedna mieszana.

Awans
do II ligi piłkarskiej 
uzyskali:

Po wczorajszych rozgryw* 
kach o wejście do II ligi pił­
karskiej, awans uzyskały na­
stępujące drużyny: Gwardia 
(Bydgoszcz), Gwardia (W-wa), 
Górnik — Knurów i Stal — 
Dąbrowa Górnicza.


